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Międzynarodowa konferencja 
na rzecz osłabienia napięcia 

w stosunkach międzynarodowych 
rozpoczęła obrady

SZTOKHOLM. Dnia 19 bm. rozpoczęła się w Sztok
holmie Międzynarodowa Konferencja na rzecz osłabie
nia napięcia w stosunkach międzynarodowych, zwołana 
z inicjatywy grupy francuskich działaczy społecznych. 
Obrady konferencji zakończą się 23 czerwca.

Nad polskim morzem
I UDZIE morza obchodzą swoje święto. A wraz z nimi obcho- 
*“ dzi „Dni Morza" - cały naród polski, który rozumie zna

czenie gospodarki morskiej w życiu wyzwolonej ojczyzny. Albo
wiem morze to nie tylko żywioł, który budzi podziw, jest natchnie
niem dla poetów i pisarzy, miejscem odpoczynku w okresie let
nim. „Morze - jak to powiedział towarzysz Bierut - to przede 
wszystkim wielki teren pracy, to potężne źródło bogactw, to roz
ległe szlaki żeglugowe, więżące kraj ze światem, to niezwykle 
sprzyjający czynnik w gospodarstwie ogólno • krajowym i jesz
cze bardziej pomyślny czynnik dla rozwoju handlu i współpracy 
międzynarodowej..."

WBREW NARODOWI

IAKŹE daleko posunęliśmy się naprzód w ciągu dziewięciu lat 
'gospodarzenia nad Bałtykiem, jakże różni się nasza gospodarka 

morska od burżuazyjnej gospodarki, służącej obcym, nie naro
dowym interesom. Burżuazja polska zdradzała interesy narodu, 
szczególnie na rzecz reakcyjnych Niemiec. Nie potrafiła zabez
pieczyć słusznych praw Polski do swych ziem. Dążąc do zabo
ru Ukrainy i Białorusi, burżuazja ustępowała przed naciskiem 
junkierstwa i skazoła Polskę na tzw. „dostęp do morza" przez 
korytarz, na „dostęp do morza" pozbawiony portu. Z wny bur- 
Żuazji, polski Gdańsk nazywał się w okresie międzywojennym na-

(Dokończenie na 2 str.)

Na konferencję przybyło 
przeszło 250 osób z 40 krajów,

pokoju i do lepszego porozu
mienia między nami.

Oświadczenie Churchilla zo
stało przyjęte przez Izbę Gmin 
z uznaniem.

celu postanowiono dążyć do 
lepszego wykorzystania zdolno

Samoloty lotnictwa cywilne
go kursują regularnie między 
ZSRR a Czechosłowacją, Ru
munią, Polską, Węgrami, Al
banią, NRD, Mongolską Repu
bliką Ludową, Finlandią, Au
strią i Afganistanem. Między 
Związkiem Radzieckim a Chiń 
ską Republiką Ludową kursu
ją samoloty Radziecko - Chiń
skiego Towarzystwa Lotni
ctwa Cywilnego. W końcu 1953 
roku otwarto linię między 
Moskwą a stolicą Koreańskiej 
Republiki Ludow o - Demokra
tycznej — Phenianem.

w tym z Japonii, Chińskiej Re 
publiki Ludowej, Indii, Syrii, 
Libanu, Francji, Polski, Cze 
chosłowacji, Anglii, Włoch, 
Brazylii.

W obradach bierze udział 
delegacja działaczy społecz
nych z ZSRR z członkiem Pre 
zydium Radzieckiego Komite 
tu Cbrony Pokoju, pisarzem 
Aleksandrem Korniejcztikiem 
na czele.

W skład delegacji, które 
przybyły na konferencję — 
stwierdza dalej komunikat — 
wchodzą politycy reprezentują
cy różne poglądy.

Wiele uwagi na naradach w 
Kombinacie „Rokita" zwrócono 
również na dalszą poprawę wa 
runków bezpieczeństwa i higie
ny pracy. M. in. w wydziale 
„D" grupa związkowa Tadeu
sza Wcisły zaprojektowała zor
ganizowanie szatni i łaźni. Na 
zebraniu grupy związkowej 
innego oddziału omówiono spra 
wę ulepszenia systemu wenty, 
lacji.

W BYDGOSKIEJ FABRYCE 
NARZĘDZI ZWIĄZKOWCY 
OBNIŻĄ KOSZTY WŁASNE

Sprawa obniżenia kosztów 
własnych bvła omawiana szero
ko na naradzie aktywu związko 
wego w Bydgoskiej Fabryce 
Narzędzi. Przodujący robotnik 
tego zakładu Stefan Antoszak 
zaprojektował ni. in. zastosowa 
nie we wszystkich działach 
wózków do transportu wewnę
trznego, co znacznie usprawni 
pracę. Poważne oszczędności w 
fabryce przyniesie przeprowa
dzenie przez robotników we 
własnym zakresie remontu pie
ców.

Uczestnicy narady grupy 
związkowej w hartowni zobowią 
zali się w najbliższym kwarta
le zmniejszyć braki o dalszych 
0,5 proc., a w IV kwartale br. 
o 1 proc. Na tvm samym ze. 
braniu grupy związkowej ro
botnicy hartowni postanowili 
wezwać do współzawodnictwa 
dział prostowania pilników i zo 
bowiązać załogę tego działu do 
dostarczania pilników w ściśle 
określonym planem terminie. 
Współzawodnictwo to nrzyczy-, 
ni się do wyeliminowania 
zbędnych przestojów maszyn 
i przyniesie dalsze oszczęd
ności.

ści produkcyjnej maszyn i urzą 
dzeń, walczyć o dalsze podnie 
stenie wydajności pracy i roz
wój współzawodnictwa.

Na zebraniu grupy związko
wej jednego z oddziału zwróco 
no uwagę, że drogą oszczędniej 
szego gospodarowania surowca
mi można poważnie obniżyć 
koszty własne. W tym celu ro
botnicy tego oddziału postano, 
wili wzmóc starania o jak naj
lepszą obsługę aparatury. 
Aktyw związkowy tego oddzia 
łu zobowiązał ponadto załogi 
oddziału energetycznego i ko
tłowni do rytmicznych dostaw 
pary i energii elektrycznej.

NAJWAŻNIEJSZYM ZAGADNIENIEM NADROBIENIE 
ZALEGŁOŚCI PRODUKCYJNYCH

WARSZAWA. Organizacje związkowe w licznych zakładach 
pracy coraz więcej uwagi poświęcają sprawie pełnego włączenia 
załóg robotniczych do walki o realizację wskazań II Zjazdu PZPR 
i III Kongresu Związków Zawodowych. Na odbywających się 
obecnie naradach zakładowego aktywu związkowego oraz na 
zebraniach grup związkowych robotnicy omawiają dotychcza
sowe wyniki współzawodnictwa i wysuwają konkretne wnioski, 
mające na celu dalszy wzrost produkcji i obniżenie kosztów wła
snych. Szeroko omawiane są również na naradach sprawy dal
szego podniesienia warunków bytowych załóg oraz rozwoju życia 
kulturalnego w zakładach pracy.

GENEWA. Biuro prasowe de- 
legacji Chińskiej Republiki Lu
dowej na Konferencję Genew
ską ogłosiło 17 bm, komunikat 
następującej treści:

„Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
rząd brytyjski uzgodniły, że 
Centralny Rząd Ludowy wydele 
guje do Londynu charge 
d'affaires, który będzie zaj
mował analogiczne stanowisko 
i pełnił analogiczne obowiązki, 
jakie sprawuje brytyjski charge 
d'affaires w Pekinie",

A ♦ ’ ♦
LONDYN. Jak podaje agen

cja Reutera, Churchill zakomu
nikował 17 bm. w Izbie Gmin, 
że do Anglii przybędzie misja 
dyplomatyczna Chińskiej Re
publiki Ludowej z charge 
d'affaires na czele.

Labourzrsta Hughcs oświad
czył w związku z ta zapowie
dzią premiera Churchilla: Wszy 
scy żywimy nadzieję, iż krok 
ten doprowadzi do umocnienia

ry przybyłych tu pocztów 
sztandarowych: Komitetu Cen 
tralncgo Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, Komi
tetu Warszawskiego PZPR, 
Warszawskiego Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR, Zarządu 
Głównego ZMP i organizacji 
partyjnej przy Centralnej 
Szkole Partyjnej PZPR.

O godz. 11.30 do Sali Ko
lumnowej przybywają: I Se
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut wraz z członkami Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań
stwa Aleksander Zawadzki 
i członkowie Rady Państwa 
oraz członkowie Rządu z Pre 
zesem Rady Ministrów Józe
fem Cyrankiewiczem na cze*. 
le.

Wśród głębokiej ciszy przy 
byli oddają cześć pamięci 
zmarłego.

Przewodniczący Rady Pań
stwa Aleksander Zawadzki 
dokonuje uroczystego aktu de
koracji trumny zmarłego na
danym mu pośmiertnie przez,

(Dokończenie na 2 str.)

W Kombinacie Chemicznym 
„Rokita", wśród zagadnień oma 
wianych na zebraniach grup 
związkowych, na pierwsze miej 
sce wysunęły się sprawy nad
robienia przez załogę zaległości 
produkcyjnych i obniżenia ko
sztów własnych. Kombinat 
Chemiczny ..Rokita" przez dwa 
pierwsze miesiące br. nie wy
konał swych zadań, ale już w 
kwietniu i niajubr. plany pro
dukcyjne zostały zrealizowane 
Z nadwyżką. Na podstawie zdo 
bytych doświadczeń związków. 
cv stwierdzali, że w zakładzie 
istnieją pełne możliwości wy
równania zaległości ze stycznia 
i lutego i tym samym wykona
nia zadań I półrocza br. W tym

WARSZAWA. — W dniu 
19 czerwca 1954 roku w go
dzinach porannych w Sali Ko 
Inmnowej Rady Państwa wy
stawiona została IrimAia ze 
zwłokami Zygmunta Modze
lewskiego, członka KC PZPR, 
członka Rady Państwa Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, członka prezydium Pol
skiej Akademii Nauk, rektora 
Instytutu Nauk Społecznych 
KC PZPR.

Białe kolumny wielkiej sali 
spowito kirem. U stóp kata
falku, z którego spływa biało 
czerwony sztandar, na aksa
mitnych poduszkach widnieją 
wysokie odznaczenia państwo 
we, nadane zmarłemu za je
go ofiarną, niestrudzoną pra
cę w7 służbie ojczyzny ludo
wej, klasy robotniczej, spra
wy socjalizmu i pokoju. Wo
kół podwyższenia, na którym 
ustawiono trumnę — wieńce 
od Komitetu Centralnego 
PZPR. Rady Państwa i Rady 
Ministrów oraz białe i czer
wone kwiaty.

Wzdłuż białego rzędu ko
lumn czerwienią się sztanda-

WARSZAWA. W dniu 16 bm. 
podpisana została w Warsza
wie umowa handlowa międ.-y 
Polską Rzeczpospolitą Ludową 
a Państwem Izrael.
Polską dostarczać będzie do 

Izraela maszyny i urządzenia 
przemysłowe, artykuły włókien 
nicze, chemikalia, farmaceutyki, 
cukier, słód i rożne artykuły 
przemysłu rolno - spożywczego.

Z Izraela otrzymamy fosfory
ty oraz szereg artykułów kon- 
sumcyjnych, in. in. pomarańcze, 
cytryny, obuwie, zegarki, poń
czochy nylonowe, żyletki i in.

Mianowanie 
ambasadora PRL 
w CSR

WARSZAWA. Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej mianowała Adama Cubera 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Republice 
CzechpjJow.ąckiej,

Uchwałę KC PZPR 
i Rady Ministrów’ 
PRL w sprawie 

kampanii żniwna* 
oinlotowej 

podajemy na str. 3 i 4

Do Anglii przybędzie 
misja dyplomatyczna 

Chin Ludowych

U trumny 
Zygmunta Modzelewskiego

Umowa handlowa
z Państwem Izrael

W walce o obniżkę kosztów własnych

Realizujemy wskazania
II Zjazdu PZPR i III Kongresu 

Związków Zawodowych
W 500 spółdzielni produkcyjnej
J AK już podawaliśmy, w woj. koszalińskim powstała ostatnio
J pięćsetna z kolei spółdzielnia produkcyjna w gromadzie Rako

wa, pow. Szczecinek. Piszemy już o zarejestrowaniu dalszych 
spółdzielń. Ale zajrzyjmy do Rakowa. Obiektyw oparatu 
naszego fotoreportera utrwalił na filmowej taśmie kilka sylwetek 
przodujących chłopów, którzy weszli na nową drogę życia - 
przystąpili do kolektywnej gospodarki. Oto oni

Tow. Hor- 
dziejewicz to 
jeden z najle
pszych hodow 
ców w gro
madzie. W ro 
ku bieżącym 
podniósł swą 
hodowlę do 
7-miu sztuk 
bydła. Buha
ja i krowę od 
daje jako
wkład do 
spółdzielni, zo 
stawia sobie, . 
zgodnie ze 
statutem 2 
krowy

Przodujgcy agitatorzy w walce o spółdzielnię w Rokowie: tow. 
Stanisław Struzik i tow. Stanisław Hawra.

Wojciech Klysz - to jeden z wzorowych gospodarzy w Soko
wie. W spółdzielni zostanie oborowym, a jego wnuczek, gdy do, 
rośnie, na pewno będzie kombajnerem.

Na straży pokoiu
i koiniiiiisKcznego bntlou n i c t w a

Dzień Lotnictwa ZSRR
MOSKWA. 20 czerwca naród radziecki obchodził tra

dycyjne święto — Dzień Lotnictwa ZSRR.
Lotnictwo cywilne Kraju 

Rad odgrywa wielką rolę w 
życiu gospodarczym, społecz
nym i kulturalnym ZSRR. Mo
skwa jest obecnie połączona 
liniami powietrznymi ze 
wszystkimi stolicami Repu
blik Związkowych, z miasta
mi w poszczególnych krajach 
j obwodach, jak również z 
wielkimi ośrodkami przemy
słowymi.

Samoloty są w szerokim za 
kresie .wykorzystywane w 
rolnictwie, przy poszukiwaniu 
łowisk rybnych, do obsługi 
różnych ekspedycji naukowych.



GENEWA. W dniu 19 czerwca odb rło się dziewiętnaste 
posiedzenie Konferencji Genewski ej poświęcone spra
wie Indochin, po którym ogloszon y następujący komuni
kat:
„Przedstawiciele dziewięciu delegacji omawiali w dal

szym ciągu w ścisłym gronie sprawę przywrócenia pokoju 
w Indochinach. Osiągnęli oni .następujące porozumienie w 
sprawie zaprzestania działań wojennych w Laosie i Kam 
bodżyt

— W celu ułatwienia jednoczesnego | szybkiego zaprze
stania działań wojennych w Indochinach, proponuje się: 
<x Aby przedstawiciele dowództw obu stron spotkali sić 
** natychmiast w Genewie lub w Indochinach,
K aby zbadali oni zagadnienia dotyczące położenia kresu 
” działaniom wojennym ha obszarze Kambodży i Laosu, 
zaczynając od zagadnień dotyczących wycofania wszystkich 
cbcych sił zbrojnych i personelu wojskowego, z uwzględnie
niem uwag i propozycji przedstawionych konferencji przez 
rozmaite delegacje,
p aby przedstawili konferencji w jak najkrótszym termi- 

nie swe wniosiki i zalecenia.
Postanowiono również, że obrady konferenc:d będą się to 

czyły nadal. Przedstawicielom dowództw wojskowych, zaj
mującym się zagadnieniami Wietnamu, Laosu d Kambodży, 
polecono, aby przedstawili konferencji prowizoryczne lub 
ostateczne raporty przed upływem 21 dni.

Następne posiedzenie konferencji odbędzie się we wtorek 
22 czerwca.

Propozycje delegacji Chin Ludowych 
w sprawie Indochin

GENEWA. Dnia 18 bm. od
było się posiedzenie 9 delega
cji w ścisłym gronie poświę
cone kwestii indochińskiej.

W kołach dziennikarskich 
twierdzą, że na posiedzeniu 
tym rozpatrzono propozycje 
delegacji Chińskiej Republiki 
Ludowej w sprawie Laosu 
i Kambodży. Propozycje te 
przewidują — jak wiadomo — 
że działania wojenne w Lao

sie i Kambodży mają ustać w 
tym samym czasie, co działa
nia wojenne w Wietnamie, że 
przedstawiciele dowództw 
obu stron powinni skontakto
wać się bezpośrednio zarów
no na miejscu, j£k i w Gene
wie, aby omówić zagadnienia 
związane z zaprzestaniem 
działań wojennych w Laosie 
i Kambodży.

W myśl propozycji chiń-

Naród Gwatemali będzie bronić 
swej suwerenności

Zbrojna inwazja na Gwatemalę
PARYŻ. Prasa donosi, że po 

bezprzykładnej kampanii osz
czerczej USA przeciw Gwate
mali i jej rządowi oraz po fak 
tycznym wprowadzeniu bloka
dy Gwatemali przez USA, dnia 
18 bm. uzbrojone oddziały woi 
skowe naruszyły ąranicę Gwa
temali. Oddziały te, które mie
nią się „wojskami Gwatemali", 
wtargnęły z terytorium Hondu 
lasu i zajęły kilka miejscowo
ści pogranicznych.

W związku z tą prowokacja 
minister Spraw Zagranicznych 
Gwatemali Toriello złożył o. 
świadczenie, w którym powie
dział m. in.s

Gwatemala znalazła się w 
groźnej sytuacji, obce oddzia
ły wojskowe naruszyły grani
ce Gwatemali i wkroczyły na 
jej teren. Mamy dowody stwier 
dzalące ponad wszelką wątpli
wość, że rząd Nikaragui i ame 
rykański monopol „United 
Fruit Co” współpracują z ele
mentami dywersyjnymi, które 
uczestniczą w inwazji. Kampa
nia prowadzona przez rząd 
USA przeciwko Gwatemali 
świadczy o tym, że koła ame- 
lykańskie pragną pogwałcić 
suwerenność Gwatemali. Kam 
pania ta, którą prowadzą czo
łowi politycy amerykańscy, 
jest absurdalna i zbrodnicza. 
Monopol „United Fruit Co" pra 
onie wprowadzić w Gwatema
li reżim dyktatury, by od
zyskać swe przywileje. Jed
nakże naród Gwatemali bedzie 
bronił swej suwerenności. Liczy 
on na pełne poparcie narodów 
Ameryki z narodem USA włącz 
nie oraz narodów całego świa
ta. Naród Gwatemali nie jest 
osamotniony. Nie cofnie sic on 
w swej walce o niezależność.

NOWY JORK. Jak wynika 
z doniesień prasy nowojor
skiej 1 amerykańskich agen
cji prasowych, agresja prze
ciwko Gwatemali była od daw
na przygotowywana.

Aąencja United Press podafe 
oświadczeni^ członków kon
gresu amerykańskiego, złożone 
w sobotę w związku z agresją 
dokonaną przeciwko Gwatema
li.

Przywódca demokratów w 
izbie reprezentantów Mac Cor 
mlek oświadczył m. In.: „Ocze 
kiwałem od pewnego czasu ta
kich wydarzeń".

członek komisji spraw za

granicznych senatu, republi. 
kanin Capehard powiedział: 
„Obalenie obecnego rządu 
Gwatemali jest naszym najgo
rętszym pragnieniem".

Jak podkreśla korespondent 
agencji United Press, w ofi
cjalnych kolach Waszyngto
nu oświadczają, że wydarze
nia w Gwatemali odpowiadają 
temu, co miał na myśli sekre
tarz stanu USA Dulle's, który 
wyraził przed kilku dniami „na 
dzieję”, że „w Gwatemali 
przywrócony będzie porządek".

NOWY JORK. Jak donosi 
z Guatemala City (stolicy Gwa 
temali) agencja United Press, 
ogłoszono tam oficjalny komu
nikat stwierdzający, że obce 
samoloty zrzuciły w nocy z 
piątku na sobotę broń w pobli
żu miasta Villacanales. Broń 
ta została znaleziona przez 
chłopów i oddana władzom. W 
sobotę rano obce samoloty krą
żyły przez jakiś czas nad sto
licą Gwatemali. Artyleria 
przeciwlotnicza otworzyła o- 
gień i zmusiła je do odlotu.

Komunikat ogłoszony przez 
ministerstwo spraw wewnętrz
nych Gwatemali stwierdza, że 
rząd piętnuie wobec opinii pu
blicznej całego świata knowa
nia wroaów Gwatemali i ich 
potężnych sojuszników, któ
rzy odnoszą się z całkowi*a no 
gardą do suwerenności Gwate 
mali. Rząd utrzymuje' porzą
dek i jest wdzierzny ludności 
za pomoc i współpracę.

Radio gwatemalskie donio
sło, że rząd całkowicie kontro 
lute sytuacię i zanrzeczvło 
szerzonym za oranira nrmło- 
«kom o rzekomym wybuchu po 
wstania w mias*ach Puerto 
Barrios, Zacapa, Querzaltenan- 
go.

Zwołanie posiedzenia 
Rady Dezpieczeńslwn 
w snrawle Gwatemali

NOWY JORK. Podano ofi
cjalnie do wiadomości, że na 
poniedziałek 21 czerwca zwoła
ne zostało nadzwyczajne posie 
dzenie Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w związku ze skargą rzą
du Gwatemali przeciwko wtar. 
gnięciu obcych sił zbrojnych 
na jej terytorium.

skich, zakazane ma być spro
wadzanie z zewnątrz do Lao
su i Kambodży nowych oddzia 
łów wojskowych oraz nowe
go sprzętu wojennego chrdf- 
lą, gdy ustaną działania wo
jenne. Przewiduje się, że y- 
zgodniona będzi* osobno kwe
stia zezwolenia nr wwóz' pe
wnej określonej ilości broni 
przeznaczonej wyłącznie do 
celów samoobrony. Propozy
cje Chińskiej Republiki Ludo
wej przewidują rozciągnięcie 
kompetencji komisji międzyna 
rodowej na Laos i Kambo
dżę, przy czym uwzględnione 
być mają specyficzne warun
ki tych krajów. Pozostałe 
punkty propozycji chińskich 
dotyczą zwolnienia lub wy
miany jeńców wojennych i 
internowanych osób cywilnych 
oraz ustalają zasadę, że nie 
będą ścigane osoby, które 
współpracowały z tą czy in

ną stroną podczas działań 
wojennych.

Na piątkowym posiedzeniu 
— według informacji z kół 
dziennikarskich — przedsta
wiciele Kambodży i Laosu 
stwierdzili, że propozycje 
chińskie na’dają się w Zasa
dzie do przyjęcia. Wysunęli 
oni jednocześnie własne wnio 
ski w omawianej sprawie.

Delegacja francuska oświad 
czyła — jak podają w kołach 
dziennikarskich — że propo
zycje delegacji Chińskiej Re
publiki Ludowej odznaczają 
się umiarem i są rozsądne, 
wobec czego mogą stanowić' 
podstawę przy omawianiu 
kwestii Laosu i Kambodży. 
Delegacja brytyjska poparła 
pogląd delegaćjf francuskiej.

Oświadczenie min. Spraw Zagranicznych 
Korei Ludowej

GENEWA. Opuszczając Ge
newę w dniu 19 bm. minister 
Spraw Zagranicznych Koreań 
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej Nam Ir złożył 
następujące oświadczenie:

,,Od samego początku Kon
ferencji Genewskiej delegacja 
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej nie szczę 
dziła wysiłków, aby dopro
wadzić do pozytywnego wy
niku konferencji.

Wysunęliśmy szereg kon-. 
kretnych propozycji pokojo
wego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Propozycje na
sze cieszyły się poparciem 
przedstawicieli Związku Ra
dzieckiego i Chińskiej Repu
bliki Ludowej, a przedsta
wiciele niektórych innych na
rodów również nie mogli od
mówić słuszności zasadom za 
wartym w naszych propozy
cjach.

Jednakże przedstawiciele 
Korei południowej, Stanów 
Zjednoczonych i szeregu in
nych państw, które od same
go początku konferencji pod
porządkowują się polityce 
USA, nie wykazali dobrej 
woli w toku dyskusji nad po
kojowym uregulowaniem pro
blemów koreańskich. Zajęli 
oni zdecydowanie negatywne 
stanowisko wobec propozycji 
wysuwanych na konferencji 
przez przedstawicieli Koreań 
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej, Związku Ra
dzieckiego i Chińskiej Repu
bliki Ludowej. Jednostronne, 
sprzeczne z interesami poko
ju stanowisko USA 1 państw 
zachodnich doprowadziło do 
przerwania dyskusji w spra
wie koreańskiej. przebieg 
dyskusji nad problemem ko
reańskim na Konferencji Ge
newskiej świadczy dobitnie, 
że cała odpowiedzialność za

udaremnienie rozstrzygnięcia 
problemu koreańskiego spada 
na państwa zachodnie.

Mimo, iż dyskusja nad pro 
blemem koreańskim na Kon
ferencji Genewskiej została 
przerwana, Koreańska Repu
blika Ludowo - Demokratycz
na, zgodnie ze swą pokojową 
polityką, będzie nadal wal
czyć o utworzenie zjednoczo
nej, niezawisłej i demokra
tycznej Korei.

Opuszczając dziś Genewę, 
pragnę wyrazić w imieniu 
delegacji Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej 
serdeczne podziękowanie rzą
dowi szwajcarskiemu i miesz 
kańcom Genewv za okazywa
ną nam na każdym kroku u- 
przejmość w czasie naszego 
pobytu w Genewie".

Rozbieżności między 
przedstawicielami 
państw zachodnich na 
Konferencji Genewskiej

GENEWA. — Dziewiętnaste 
niejawne posiedzenie Konferen 
cjf Genewskiej w sprawie 
przywrócenia pokoju w Indo
chinach Zostało w sobotę 
19 czerwca odroczone o kilka 
godzin.

Jak podaje agencja Reute
ra, odroczenie nastąpiło 
wskutek „trudności, jakie wy 
łoniły się między przedstawi
cielami państw zachodnich" 
przy uzgadnianiu ich wspólne 
go stanowiska w sprawie 
Laosu i Kambodży.

U trumny
Zygmunta Modzelewskiego
(Dokończenie z 1 str.)

Radę Państwa za wybitne za 
sługi położone w walce w 
szeregach rewolucyjnego ru
chu robotniczego oraz w bu
downictwie Polski Ludowej — 
Orderem „Budowniczych Pol
ski Ludowej".

I Sekretarz KC PZPR Bole
sław Bierut, przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za
wadzki, Prezes Rady Minist
rów Józef Cyrankiewicz i 
Marszalek Sejmu PRL, prezes 
Polskiej Akademii Nauk prof. 
Jan Dembowski pierwsi stają 
na warcie honorowej przy 
trumnie Zygmunta Modzelew
skiego.

Przybyw ają i składają wleń 
ce delegacje organizacji po
litycznych i społecznych, in
stytucji, zakładów pracy, u- 
czelni.

Złożono również wieńce od 
ambasady ZSRR i od szeregu

przedstawicielstw dyploma
tycznych, akredytowanych w 
Polsce.

Niekończącym się szere
giem ciągną delegacje społe
czeństwa stolicy, zakładów 
pracy i instytucji. Przecho
dząc kolo trumny Zygmunta 
Modzelewskiego ludzie pracy 
składają hołd jego ofiarne
mu, pełnemu trudu życiu, któ
re poświęcił dla dobra ojczy
zny, dla dobra ludu.

Katafalk pokrywa się wień 
cami i kwieciem.

Do późnych godzin wieczór 
nycli przybywały delegacje spo 
ieczcństwa stolicy, by złożyć 
hołd zmarłemu.

♦ * *

Dziś, 21 czerwca, o godz. 12 
nastąpi wyprowadzenie zwłok 
z gmachu Rady Państwa na 
Cmentarz Wojskowy na Po
wązkach.

Nad polskim morzem
(Dokończenie z 1 str.)

dal Danzig • stał się przyczółkiem hitlerowskich wypadów prze
ciwko Polsce.

W ciągu 20 lat kapilalisłycznych rządów polska żegluga była 
igraszką w rękach zagranicznych kep talistów. Towarzystwa że
glugowe miały charakter spekulacyjny, a ich zagraniczni wła
ściciele dysponowali statkami jak im s ę żywnie podobało.

Tak było z finansowaną prrez Amerykanów spółką „Polsko - 
Amerykańskie Towarzystwo Żeglugi Morskiej", której 6 statków 
poszło pod młotek licytacyjny i za bezcen oddane było pod obcą 
banderę. Tak było z opartym na dvńsk'm kapitale towarzy
stwem „lechia", którego statek po likwidacji towarzystwa odpły
ną! no zawsze do duńskich porlów, z polsko - norweską firmą 
„Sarmacja", której „pudłami" obawiano się przesyłać towary.

Przykłady tafcie można by mnożyć. Burżuazja, chcgc ukryć' 
przed narodem swą zdradę oraz zależność polskej gospodarki 
morsk;ej od w:elkich rekinów monopolistycznych, mamiła spo
łeczeństwo tromtadi-acjg o koloniach. Przypisując sobie wiel- 
k:e osiągnięcie polskich mas pracujących - zbudowanie mśosta 
i portu Gdyni - burźuazja starała się ukryć fakt, że zbudowa
nie tego sztucznego portu b do kon!ecznościq wobec jej zdrady, 
wobec pozostawania kapital stom n;omieckim naturalnego por
tu przy ujściu Wsły - polskiego Gdańska. Nie miała ona śmia
łości przyznać, że po zbudowaniu Gdynia służyła nie intere
som polskim, ale obcym kanitolistom, dla których bvta wygodną 
bramą, kędy się wywozło bogactwa polskie, niemiłosiernie ra
bowane przez zagrancinych wyzyskiwaczy.

W SŁUŻBIE POLSKt

KLASĄ, która zrozumiała interes narodu polskiego na morzu,, 
zrozumiała znaczenie gospodarki morsk'ej, była polska kla

sa robotnicza ze swą rewolucyjną partią na czele. Nie rozumia-, 
la go szlachta, która w podbojach na Wschodzie szukała urze
czywistnieni awanturniczych aspiracji. Nie rozumiała go bur- 
żuazja.

Pod przewodem polskiej klasy robotniczej naród nasz wrócił 
na prastara ziemie piastowskie. Wywalczył szeroki dostęp do 
morza. Dzewięć lat gospodarujemy na 500-kilometrowym brze
gu morsk;m. Mamy dziś dużą flotę handlową, która stale się 
rozwija. Polska bandera dobrze jest znana na morzach i w 
portach całego świata, dobrze są znąne statki, noszące imiona- 
sławnych Polaków: Waryńsk ego, Mickiewicza, Kołłątaja, Szope
na, Gan. Waltera, czy też przodujących racjonalizatorów stocz
niowców, Sołdka lub brygady Makowskiego.

WIELKI TEREN PRACY

ROZWÓJ naszej floty handlowej opiera się o potężne zaple
cze własnych stoczni, wyposażonych w najnowszą technikę, 

własnego przemysłu okrętowego, którego Polska kapitalistyczna 
nigdy n:e posiadała. Gdańsk, Gdynia, Szczecin - trzy wielkie 
stocznie okrętowe wypuszczają nowoczesne jednostki pełno • 
morskie: rudowęglowce, drobnicowce, trawlery itd., których pro
jekty opracowywane sq przez naukowców poiskich, a wykonanie 
leży w rękach polskich stoczniowców. O tempi^ wzrosłu produk
cji okrętowej świadczy np. Tozwój Stoczni Gdańskiej. O ile war
tość globalnej produkcji stoczni przyjmiemy w 1949 roku za 100, 
to wskaźniki wzrostu w poszczególnych latach przedstawiają się 
następująco: rok 1950 - 158, rok 1951 - 224, rok 1952 — 367, 
rok 1953 - 581.

Ważne miejsce w naszej gospodarce morskiej zajmuje rybo
łówstwo. Ma cno istotne znaczenie dla zaopatrzenia ludności 
całego kraju w ryby. Rozwinęło się rybołówstwo przybrzeżne i 
daleko • morskie. Nasze statki wyprawiają się po rybę na Mo
rze Północne, do Kanału La Manchę, na Morze Barentsa. Rybo
łówstwo morskie zrobiło wielki krok naprzód w porównaniu do 
ckresu przedwojennego.

Połowy ryb morskich zwiększyły s’ę w porównaniu z najlepszym 
w połowy ryb ro!:'em 1928 — siedmiokrotnie. Czterokrotnie
zwiększono potowy ryb morskich w 1953 roku, w porównaniu z rq- 
kiem 1946.

O naszych sukcesach morskich decydują ludzie, decydują ka
dry morskie, które z całą ofiarnością służą naszemu budowni- 
ctwu. Dumni jesteśmy z naszych marynarzy - ambasadorów 
Polski na morzach.

Wystawieni na szykany ze strony imperialistycznych wrogów 
Polski, swoją wzorową postawą i głębokim patriotyzmem sławią 
imię naszej ojczyzny na oceanach i w dalekich portach. Dumni 
jesteśmy ze stoczniowców i portowców, którzy dają nam nowe 
Statki i dbają o jak najlepszą eksploatację. Dumni jesteśmy 
z naszych rybaków, którzy nie zważając na sztormy wyjeżdżają 
na połowy i przywożą nam morską rybę. Dumni jesteśmy ze 
wszystkich pracowników morza, którzy codziennym swym trudem 
wzmacniają siłę naszego państwa.

SPRAWA CAŁEGO NARODU
OSPODARKA morska jest organiczną częścią gospodarki 
narodowej. Nie mogłaby osiągnąć swoich dzisiejszych sukce

sów, gdyby n:e było stali i maszyn dla budowy statków, kutrów, 
sprzętu mechanicznego dla wyposażenia w urządzenia stoczni 
i portów. To właśnie rozbudowany'ciężki przemysł socjalistyczny 

zabezpiecza nieustanny wzrost gosnodarki morskiej, to wysoki 
poz:om nauki i szkolnictwa zabezpiecza rozwijającą się gospo
darkę morską w kadry, w wysokokwalifikowanych pracowników 
morza.

Poważne zadania postawił II Zjazd przed ludźmi morza: za
danie nieustannego umacniania siły naszej na wybrzeżu, 
wszechstronnego rozwijania gospodarki morskiej, podnoszenie 
jakości i rentowności pracy stoczni, portów i żeglugi, pełnego 
wykorzystani taboru rybackiego, osiągnięcia wzrostu produkcji 
ryb o około 14 proc.

Marynarze i budoy/niczowie okrętów,' robotnicy portowi i ry
bacy nie będą szczędzić sił, ażeby urzeczywistni wskazania 
partii i wnieść w ten sposób swój wkład w ogólnonarodową 

walkę o podniesienie poziomu życia całego narodu.
Obrońcą trudu naszego nad morzem, cbrcńcą naszego poko

jowego budownictwa jest Polska Marynarka Wojenna. Szkolona 
na radzieckich wzorach, czujnie strzeże granic ojczyzny, wierna 
sprawio socjalizmu. Aby już n gdy działa hitierowsk eh „Schle- 
swig Holsteinów" nie grzmialy nad Bałtykiem, aby nie powtórzy
ły się krwawe dni Oksywia i Westerplatte.

W Dniach Morza naród Polsk’, pod przewodem swej partii, 
śle ncd Bałtyk z kopalń i fabryk, ze szkól i instytutów, z miast 
i wsi, swoje serdeczne pozdrowienia. £le ludziom morza swe 
serdeczna życzen'a owocne] pracy w służbie budującej socja
lizm ojczyźnie. - Wyżej, wyżej wznieśmy banderę pokoju nad 
polskim morzem,

B. TROŃSKI

O pokój w Indochinach
Obrady Konferencji Genewskiej



Uchwała KC PZPR i Rady Ministrów PRL 
w sprawie kampanii żniwno-omłotowej

Tegoroczna kampania 
żniwno-ómłotpwa posia 
da szczególnie donio

słe znaczenie dla pomyślnej 
realizacji nakreślonych przez 
II Zjazd partii zadań wzrostu 
produkcji rolniczej, dalszego 
v mocni cni a sojuszu robotni
czo-chłopskiego oraz szybsze
go podnoszenia stopy życio
wej ludzi pracy w mieście i 
na wsi.

Sprawny i terminowy 
sprzęt zbóż, przeprowadzony 
sumiennie i bez strat, zapewni 
lepsze wyżywienie kraju, 
przyczyni się do dalszego roz 
woju hodowli, stanowić bę
dzie ważny krok naprzód w 
podniesieniu całej gospodarki 
rolniczej.

Nie wolno nam biernie przy 
glądać się faktom marnotraw 
stwa i trwonienia naszego do 
bra narodowego.

Musimy stanowczo zwal
czać wszelkie przejawy szkód 
nictwa, wszelkie zakusy wro 
ga klasowego, który godzi w 
interesy chłopa pracującego 
i wszystkich ludzi pracy.

Tegoroczna kam.pania żniw
na jest sprawą całego naro
du. Dobrze przeprowadzone 
infwa — to wńęcej zboża dla 
chłopa, to więcej chleba dla 
miast, całe-^b kraju.

O .wynikach tej wielkiej bi
twy o cijleb i dobrobyt naro
du zac.ecyduje przede wszyst 
kim 'wytężony i dobrze zorga 
n.zowany wysiłek wszystkich 
pracujących chłopów, człon* 
•4w spółdzielni produkcyj
nych, robotników rolnych i 
w szystkich pracowników' rol
nictwa.

Klasa robotnicza pospieszy 
2 jeszcze szerszą niż w roku 
ubiegłym pomocą małorolnym 
i średniorolnym chłopom, spół 
dzielniom produkcyjnym i 
iPGR-om.

Ekipy łączności miasta ze 
wsią, których ofiarna praca 
przyczyniła się znacznie do 
pomyślnego przebiegu tegorocz 
nej kampanii siewnej, zdwoją 
swe wysiłki, poczuwając się 
do współodpowiedz alności za 
sprawne przeprowadzenie 
zbioru zbóż.

Cała młodzież wiejska wie
lotysięczne zastępy chłopców 
i dziewcząt z fabryk i biur z 
zapałem włączą się do robót 
żniwnych, nie będą szczędziły

trudu, by plony zostały zebra 
ne w pełni i na czas.

Kobiety gospodarujące indy
widualnie i w spółdzielniach 
produkcyjnych, żony robotni
ków rolnych w trosce o dobro 
oyt swych rodzin wezmą u 
boku swych mężów i braci 
lak najbardziej czynny i licz 
ny udział w sprzęcie zbóż.

Wielkie zadania związane 
z teg ^roczną kampanią żniwno 
omłotową wymagaj? wydat
nego wzmożenia pracy polity
cznej i organizacyjnej ze stro 
ny prezydiów rad narodo
wych, instancji i organizacji 
partyjnych i ZMp oraz służ
by agronomicznej rad narodo
wych, PGR i POM.

Nakłada to na instancje i 
organizacje partyjne, na wszy 
stkie masowe organizacje po
lityczno-społeczne obowiązek 
wszechstronnego umacniania 
wśród najszerszych mas chło
pów pracujących, członków 
spółdzielń produkcyjnych, ro
botników rolnych oraz wśród 
całej klasy robotniczej zrozu
mienia i przekonania, że od 
sprawnego przeprowadzenia 
żniw i omłotów zależy wzrost 
ich własnego dobrobytu jak 
i dobrobytu całego narodu.

Prezydia rad naroaowych 
w szczególności zwrócą bacz
ną uwagę i udzielą pomocy w 
zorganizowaniu na okres 
żniw żłobków, przedszkoli i 
dziecińców, by setki tysięcy 
kobiet wiejskich spokojne o 
swe dzieci, mogły jak najwy
datniej pracować przy sprzę
cie zbóż.

Związek Młodzieży Polskiej 
z jeszcze większym niż w ro
ku ubiegłym rozmąci em, roz- 
winie inicjatywę w organizo
waniu 'wysiłku młodzieży 
wiejskiej i dołoży wszelkich 
starań, by młodzież ucząca się 
i pracująca z zakładów przemy
słowych i instytucji wzięła 
jeszcze liczniejszy udział w 
ekipach łączności miasta ze 
wsią.

Naczelnym hasłem kampa
nii winno stać się: „nie poz- 
wolimy, hy zmarnował się 
choćby jeden kłos". Wcielenie 
tego hasła w życie wymaga 
skupienia i uruchomienia 
wszystkich sił i środków, wy 
maga przede wszystkim świa 
domego i poważnego wysiłku 
całego społeczeństwa.

U Zadania w zakresie przygotowania 
* pełnego wykorzystania traktorów, 

maszyn żniwnych i młocarń

stwom indywidualnym w przy 
gotowaniu ich maszyn żniw
nych.
,7 POM winny dla lepszego i 

pełniejszego wykorzysta
nia snopowiązałek GOM zape
wnić trakcję traktorową, 
przestrzegając jednak w pełni 
zasady ich właściwej eksploa
tacji przez agregatowanie i 
nieprzekraczanie szybkości ro
boczej, normalnej dla tego ro 
dzaju snopowiązałek.

Wykorzystanie trakcji trak 
torowej do snopowiązałek kon 
nych GOM winno przyczynić 
się do rozszerzenia pomocy 
GOM dla gospodarstw mało
rolnych i średniorolnych.

Należy zorganizować odpc 
wiednie przeszkolenie i 

wyposażenie ruchomych bry
gad remontowo - napraw
czych w PGR i POM w celu 
zapewnienia sprawnego prze
prowadzenia bieżących remon
tów, zwłaszcza bezpośrednio 
w polu w okresie kampanii.
7 Zakłady przemysłowe, pro 

dukujące części zamienne 
do maszyn żniwnych, winny w 
całości i terminowo wykonać 
plan produkcji. Dla uniknięcia 
trudności transportowych w 
PGR prezydia rad narodowych 
winny zapewnić niezbędną i- 
lość środków transportowych 
tym PGR, którym ta pomoc 
jest konieczna.

H. Zadania w dziedzinie organizowania 
pomocy sąsiedzkiej

O ZCZEGÓLNIE ważne zna- 
czenie dla sprawnego i ter 

minowego przebiegu kampanii 
żniwnej w gospodarstwach, 
nie posiadających koni, ma kia 
sowo słuszne wykorzystanie 
dekretu o pomocy sąsiedzkiej 
i właściwa jej organizacja.

W wiosennej kampanii siew 
nej praca prezydiów rad na
rodowych oraz instancji i or
ganizacji partyjnych w tej 
dziedzinie była niedostatecz
na. Nie zapewniono pomocy 
wielu gospodarstwom małorol 
nym. Brak było koordynacji 
pomocy sąsiedzkiej z marszru 
tą maszyn GOM. Nie popula
ryzowano i często nie prze
strzegano ściśle nowego cenni 
ka za usługi świadczone w ra 
mach pomocy sąsiedzkiej.

W celu zwiększenia pomocy 
w pracach żniwnych w gospo
darstwach małorolnych chłopów 
i ograniczenia wyeysku ich 
przez elementy kapitalistyczne, 
prezydia rad narodowych oraz 
instancje i organizacje partyjne 
winny zapewnić niezwłoczne 
opracowanie planów pomocy 
sąsiedzkiej i ich właściwą rea
lizację, kierując się następują
cymi wytycznymi:
1 Tlany pomocy sąsiedzkiej 

winny być ściśle skoordy
nowane z marszrutami maszyn 
GOM i ustalone na zebraniach 
komisji gromadzkich z udziałem 
aktywu gromadzkiego, przed
stawicieli ZSL, ZSCh i pełno
mocnika GOM.

Gromadzkie organizacje par
tyjne winny czuwać nad pra
widłowym zaplanowaniem po
mocy sąsiedzkiej tak, aby objąć 
pomocą gospodarstwa najbar
dziej potrzebujące, przeciwdzia 
łać wszelkim próbom uchylania 
się kułaków od wykonania obo 
wiązków ustalonych w planach 
pomocy sąsiedzkiej, zwalczać 
wszelkie przejawy kumoter
stwa.

Gromadzkie organizacje par 
tyjne winny prowadzić szeroką

pracę wyjaśniającą wśród, chło 
pów średniorolnych o obowiąz 
ku udzielania poinoćy biedocie 
nie posiadającej własnej siły po 
ciąqqw»1, wzywając chłopów 
pracujących w gromadzie do 
szvbkieqo i bez strat przeprowa 
dzenia żniw przez całą groma
dę.

Do dnia 5 lipca br. qro- 
madzkie plany pomocy sa 

siedzkiei winny być skontrolo
wane i zatwierdzone przez pre
zydia qminnvch rad narodo
wych i podane do wiadomości 
zainteresowanych chłopów.

Prezydia rad narodowych, 
komisje rolne rad narodo

wych oraz istancje i orqaniza- 
cie partyjne winny systematy
cznie kontrolować realizacje za 
twierdzonych planów pomocy 
sąsiedzkiej i przestrzeqanie usta 
lonych opłat.

4 Wydziały polityczne POM 
winny propagować wza

jemną pomoc między spółdziel
niami produkcyjnymi i chłopa, 
mi małorolnymi i średniorolny
mi oraz współdziałać w organi
zowaniu tej pomocy.

Spółdzielnie produkcyjne 
winny pomaqać chłopom, udzie 
lając im w okresie żniw siły 
pociągowej i maszyn, a chłoni 
ze swel strony powinni poma- 
qać spółdzielniom produkcyj
nym w sprzęcie zbóż swoją pra 
cą.

PGR — dysponujące nad
wyżkami siły pociąqowej i ma
szyn żniwnych winny okazy
wać pomoc okolicznym spół
dzielniom produkcyjnym.

Należy propagować i organi 
zować wszelkie formy zespoło- 
weqo dokonywania zbiorów, o- 
parte na wzajemnym udziela
niu sobie pomocy przez oracu. 
jących chłopów gospodarują
cych indywidualnie.

Doświadczenie szerequ gro
mad wskazuje, że takie formy 
wzajemnej pomocy pomaqaja 
w szybkim i sprawnym dokonv 
waniu sprzętu zbóż i innych 
prac w qromadzie.

III. Zadania w dziedzinie zaopatrzenia
Q PRAWNE i terminowe za. 

opatrzenie rolnictwa w 
części zamienne, paliwo, smary, 
sznurek, płótno itp. oraz właści 
wa dystrybucja narzędzi i ta
kich materiałów, jak kosy, le
miesze itp., a także nasion na 
poplony stanowi niezbędny wa 
runek właściweqo przeprowa
dzenia kapanii żniwno - omłoto 
wej.
1 W związku z tym prezydia 
*• rad narodowych oraz in
stancje i organizacje partyjne 
winny skontrolować do dnia 5 
lipca br., w iakim stopniu zao
patrzenie PZGS i GS oraz skład 
nic centrali zaopatrzenia rolni

ctwa odpowiada potrzebom te
renu.
O Szczególną tiwaqę należy 

zwrócić na właściwą dy
strybucję nasion na poplony z 
uwaqi na wielkie ich zapotrze
bowanie oraz dopilnować nel- 
ncqo rozprowadzenia i wyko
rzystania wszystkich nasion 
przeznaczonych na poplony.
D Zapewnić właściwe zaona 

trzonie sklepów GS w ar
tykuły masowego spożycia oraz 
dopilnować, by pracowały one 
w okresie żniw w godzinach do 
qodnvch dla chłopów i oroani- 
zowały ruchomą sprzedaż bez
pośrednio na wsi.

IV. Zadania w zakresie sprzętu zbóż 
i pożniwnych prac uprawowych

AJ ALEŻYTE przeprowadze- 
nie sprzętu zbóż i uprawo

wych prac pożniwnych stanowi 
jeden z ważnych warunków do 
konania zbiorów bez strat oraz 
ma decydujące znaczenie dla 
zapewnienia dalszego wzrostu 
plonów w nowym roku gospo
darczym.

Zadaniem służby rolnej rad 
narodowych, PGR i POM jest 
zapewnienie, by jak najsze
rzej były stosowane w go
spodarstwach indywidual

nych, spółdzielniach produk
cyjnych i PGR takie zabiegi 
agrotechniczne, jak:
j Terminowy — w najod- 
*■ powiedniejszym stadium 
dojrzałości — sprzęt zbóż. Na
leży wykazywać szkodliwość 
przetrzymywania zbóż na 
pniu oraz straty, jakie z tego 
powodu ponoszą indywidual
ne gospodarstwa chłopskie, 
spółdzielnie produkcyjne i 
PGR-y,

Q natychmiastowe wiąza- 
-1 nie zżętych zbóż, usta
wianie w sztygi i zagrabia
nie ściernisk,
‘j powszechne wykonywa- 

nie zaraz po zżęciu zbóż 
podorywek na jak najwięk
szych powierzchniach pól, w 
szczególności należy dopilno
wać niezwłocznego dokonywa 
nia podorywek na całych po
wierzchniach nie objętych 
wsiewkami w spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR.
4 wapnowanie ściernisk na 
w glebach zakwaszonych 
oraz jak najszersze zasiewa
nie podoranych ściernisk po- 
plonami na silos lub na zie
lony nawóz.

Sprawny przebieg żniw wią 
że się z szybkim przeprowa
dzeniem omłotów. W tym ce
lu należy organizować omłoty 
już od pierwszych dni żniw, 
częściowo ze sztyg i równole- 
gl. ze stogowaniem, nie do
puszczając przy tym w żad
nym wypadku do przetrzymy
wania zboża w polu nie za sto- 
gowanego lub nie zwiezionego 
do stodół.

Szczególnie ważne znacze
nie ma zapewnienie wyso

kiej agrotechnikl sprzętu zbóż 
kwalifikowanych w gospodar
stwach nasiennych i reproduk 
cyjnych.

Prezydia rad narodowych, 
dyrekcje PGR i POM, instan
cje i organizacje partyjne, 
a przede wszystkim służba 
agronomiczna winny.

i Zapewnić terminowe i 
*■ pełne przeprowadzenie 
kwalifikacji upraw nasien
nych oraz sprawne dokonanie 
ich zbiorów, zabezpieczyć ze
brane zboża nasienne przed 
zanieczyszczeniem innymi od- 
i..fanami 1 uprawami obcy
mi,

2 otoczyć szczególną opieką 
gospodarstwa nasienne

i reprodukcyjne oraz zapew
nić im dostateczną ilość siły 
roboczej, sprzętu 1 maszyn,

O udzielić pomocy gospodar 
stwom nasiennym 1 re

produkcyjnym w zorganizo
waniu omłotów zbóż kwalifi
kowanych i w przygotowaniu 
ich do odstaw zgodnie z ilo
ściowym j jakościowym pla
nem produkcyjnym.

Kampania żniwno-omio 
towa w spółdzielniach 
produkcyjnych ma wielkie zna 

czenie dla ich gospodarczego, 
organizacyjnego i politycz
nego umocnienia oraz dla dal 
szego rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. Terminowe i 
bez strat dokonanie sprzętu 
zbóż, uprawowych prac po
żniwnych i omłotów w spół
dzielniach produkcyjnych win 
no być sprawą honoru człon
ków spółdzielni i ich rodzin. 
POM i ich wydziały politycz
ne są bezpośrednio odpowie
dzialne przed partią 1 rzą
dem za sprawny i na wyso
kim poziomie agrotechnicz
nym przebieg kampanii żniw
nej w spółdzielniach produk
cyjnych.

Główny wysiłek POM w 
kampanii żniwnej winien być 
skierowany na prace w spół
dzielniach produkcyjnych. Po 
zapewnieniu spółdzielniom pro 
dukcyjnym pomocy gwarantu
jącej terminowe 1 sprawne 
wykonanie wszystkich prac 
żniwnych, POM winny wyko
rzystać swoje możliwości dla 
udzielenia pomocy w przepro 
wadzeniu żniw w gospodar
stwach chłopów małorolnych 
i średniorolnych.

W tym celu służba agrono
miczna POM winna:
i Do 1 lipca br. wraz z za 
*■ rządami spółdzielni oprą 
cować operatywne p’any prac 
żniwno - omłotowych i upra
wowych w spółdzielniach pro 
dukcyjnych,

41 zakończyć do dnia 6 lip- 
ca br. zawieranie umów 

ze spółdzielniami produkcyj
nymi na prace żniwne, upra
wowe i omłotowe oraz doko
nać zmiany już zawartych u- 
mów, o ile nie gwarantują 
one sprawnego i terminowego 
wykonania wszystkich prac, 
O opracować wraz z za- 

rządem spółdzielni har
monogram I formy współpra
cy brygad traktorowych POM 
i brygad polowych spółdziel 
ni przy pracach żniwnych o- 
raz zatwierdzić je na ogól
nych zebraniach członków 
spółdzielni.

Wydziały polityczne POM i 
orqanizacje partyjne w spół
dzielniach produkcyjnych 
winny w drodze wzmożonej pra 
cv propagandowe j i organlza- 
cyjnej zapewnić wysoki sto
pień aktywności i ofiarności 
wszystkich członków spółdziel
ni produkcyjnych i członków 
ich rodzin w pracach żniwnych 
na zespołowym qospodarstwie 
— przeciwstawiać się uchyla
niu się od pracy w na|qo- 
rętszym okresie prac w spół
dzielni, a winnych uchylania 
się — piętnować, zaostrzyć 
czujność wobec wrogiej dzia
łalności.

Należy jednocześnie rozwijać 
u spółdzielców poczucie odpo
wiedzialności za przebieq kam. 
panli żniwnej w całej groma
dzie. W tym celu spółdzielnie 
produkcyine winny pomaqać w 
miarę możności swym sprzętem 
oraz inwentarzem małorolnym I 
średniorolnym chłopom w gro- 
madzie w dokonaniu żniw.

VI. Zadania PGR
p GR stanowią najbardziei 
A zmechanizowane qospodar 

stwa rolne. Państwo wyposaży 
ło je w tysiące traktorów, sa
mochodów, najnowszych ma
szyn i narzędzi. Do obecnej 
kampanii żniwnej PGR przy
stąpią wyposażone w nowe set
ki kombajnów zbożowych.

Polne wykorzystanie przodu
jącej techniki, którą dysponują 
PGR, oraz zapewnienie wydaj
nej, ofiarnej i wzorowo zorga- 
nizowanej pracy służby aqro- 
nomicznej, robotników rolnych 
i ich rodzin stanowi niezbędny 
warunek wykonania zadań, sto 
jących przed PGR w kampanii 
żniwno - omlotowej.

W związku z tym nafważniej 
szyra zadaniem Ministerstwa 
PGR, administracji i służby rol
nej PGR oraz instancji i orqani 
zacjj partyjnej winno być: 
1 Pełne przyqotowanie po-
A siadaneqo sprzętu techni
cznego, rozstawienie go na go
spodarstwa zgodnie z potrzeba
mi tych gospodarstw oraz za
pewnienie odpowiednio przesz
kolonych ludzi dla obsługi tego 
sprzętu.

2 Zapewnienie na cały okres 
kampanii żniwnej gospo

darstwom PGR — zwłaszcza 
tym, które do tej pory odczu
wają znaczny brak ludzi do pra 
cy — niezbędnego minimum ro
botników sezonowych oraz po 
mocy ze strony ochotniczych 
brygad rolnych SP |ak również 
związkowych i młodzieżowych 
ekip żniwnych.
*_> Opracowanie dla każdego 

gospodarstwa operatywne
go planu prac żniwnych oraz 
szczegół-wych harmonogramów 
prac brygad produkcyjnych, 
służba rolna oraz administracia 
PGR winna zapewnić sprawną 
organizację prac żniwnych, u- 
prawowych i omłotowych,
4 Organizowanie wzajemnych 
* usług mięfzy poszczegól
nymi państwowymi gospodar
stwami rolnymi a okolicznymi 
chłopami pracującymi w taki 
sposób, aby chłopi w zamian 
za otrzymaną od PGR pomoc w 
sile pociągowej 1 maszynach zo 
bowiązywali się do wykonania 
określonych prac w PGR.
X Prezydia rad narodowych 

winny w okresie żniw 
szczególnie wzmocnić kontrolę 
i troskę o warunki bytowe i 
kulturalne robotników i pracow 
ników PGR i POM.

rp EGOROCZNA kampania 
żniwno - omłotową stano 

wi szczególnie ważny etap w

VII. Praca masowo-poliłyczna
realizacji wskazań II Zjazdu 
partii w sprawie przyspieszę 

{Dokończenie na 4 str.)

PJ OLNICTWO rozporządza 
coraz większą ilością ma

szyn żniwnych i młocarń. W 
ubiegłych kampaniach miały 
jednak miejsce poważne niedo 
ciągnięcia w przygotowaniu i 
wykorzystaniu traktorów i ma 
szyn. Remonty nie były doko 
nywane w terminie, a ich ja 
kość nie zawsze była dobra; 
Rozstawienie maszyn i trak
torów bez uwzględnienia po
trzeb i warunków pracy tere 
nu prowadziło często do ich 
niepełnego wykorzystania, zbę 
dnych przejazdów i przesto
jów,
pia uniknięcia tych niedociąg 

nięć i dla zapewnienia pełnego 
wykorzystania całego parku 
maszynowego POM, PGR, 
GOM oraz maszyn będących 
w posiadaniu gospodarstw in 
dy widualnych:
1 Prezydia rad narodowych 

oraz instancje partyjne do 
Pilnują całkowitego zakończę 
nia remontów w TOR, POM, 
PGR i GOM. Zakłady przemy 
słowe rozszerzą pomoc w 
przeprowadzeniu remontów 
maszyn żniwnych i omłoto
wych, udzielając warsztatom 
remontowym POM i PGR po
mocy fachowej, zwiększą po
moc w przygotowaniu części 
zapasowych do snopowiązałek
1 organizacji lotnych brygad 
remontowych, które przepro
wadzać będą w czasie żniw bie 
żący remont na miejscu w po 
lu.
2 Prezydia rad narodowych 

oraz instancje partyjne
przeprowadzą w dniu 1 lipca

br. szczegółową kontrolę go
towości i jakości remontów 
wszystkich maszyn oraz przy 
udziale Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnictwa upow 
szechnią praktykę wzajemnej 
kontroli przygotowań do kam 
panii żniwno - omlotowej mię 
dzy poszczególnymi PGR, POM 
i GOM oraz spółdzielniami 
produkcyjnymi. Stwierdzone 
niedociągnięcia i braki winny 
być niezwłocznie usuwane.
Ó POM, PGR i GOM opracu 

ją szczegółowe plany or
ganizacji prac żniwnych. W 
planach tych należy dokładnie 
ustalić rozstawienie i marsz
ruty traktorów, kombajnów, 
maszyn żniwnych i młocarń, 
uwzględniając potrzeby tere
nu, ilość maszyn własnych w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i w gospodarstwach indywi
dualnych oraz inne warunki 
pracy. Plany należy przedsta 
wić do zatwierdzenia orga
nom nadrzędnym w terminie 
do dnia 30. 6. br.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na zapewnienie peł
nego wykorzystania mocy 
kombajnów. Każdy kom
bajn winien posiadać szczegó
łowy dzienny harmonogram 
pracy.
4 POM winny zapewnić 

wszechstronną pomoc spół 
dzielniom produkcyjnym w 
przygotowaniu ich własnego 
sprzętu do pracy w kampanii 
żniwno - omlotowej. Równo
cześnie należy wykorzystać 
możliwości warsztatów GOM 
dla okazania pomocy gospodar

V. Zadania POM i spółdz. produkcyjnych



Delegacja CRZZ 
wyjechała do Berlina 
na obrady 
Europejskiej 
Konferencji 
Zw. Zawodowych

WARSZAWA. W dniu 19 
bm. w późnych godzinach wie
czornych opuściła Warszawę, 
udając się do Berlina w celu 
wzięcia udziału w obradach 
Europejskiej Konferencji Związ 
ków Zawodowych w sprawie 
bezpieczeństwa i pokojowego 
współżycia narodów Europy, 
delegacja Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Uwaga słuchacze
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninizinu

We wtorek, dnia 22. VI. br. 
odbędą się następujące zaję
cia.

DLA ROKU PIERWSZEGO:
Dodatkowe kolokwium z hi

storii polskiego ruchu robotni
czego dla tych towarzyszy, któ 
rzy jeszcze nie zdawali.

DRZED Sądem Wojewódz-
* kim w Koszalinie na sesji 

wyjazdowej w Słupsku toczy 
się obecnie proces przeciwko 
bandzie szkodników społecz
nych. Na jej czele stał „inży
nier*' Józef Beck. Dobrana pa
czka złodziei i oszustów gra
sowała na terenie Słupska i 
okolic od r. 1951 — 1953. |

Na ławie oskarżonych za
siedli:

Józef Beck — prywatny 
przedsiębiorca, b. kierownik 
Wydziału Budownictwa prezy 
dium MR\’ w Słupsku, a ostat 
nio — przed aresztowaniem 
— inspektor mechanizacji w 
lubelskiej fabryce samocho
dów,

Marian Konowałski — b. 
pracownik Wojew. Biura CPN 
w Słupsku.

Józef Fischer — b. inspeltor 
departamentu óchrony zabyt
ków Min. Kultury i Sztuki,

Zygmunt Knothe — b. wo
jew. konserwator zabytków 
przy Woj, RN w Koszalinie,

Maria Łypaczcwska —- b. 
Z-ca kierownika wydz. budo
wnictwa prezydium MRN w 
Słupsku, b. prac. Wojew. Biu
ra Projektów,

Uchwała KC PZPR i Rady Ministrów PRL 
w sprawie 

kampanii żniwno - omłotowej
(Dokończenie z 3 str.) 

nia wzrostu produkcji rolnej, 
umocnienia sojuszu robotniczo 
chłopskiego i podniesienia sto. 
py życiowej ludności pracują
cej.

Aktywna postawa i ofiarny 
wysiłek pracujących chłopów, 
członków spółdzielni produk
cyjnych i robotników rolnych 
decydować będą o sprawnym, 
terminowym, bez strat i na 
wysokim poziomie agrotechni
cznym przeprowadzeniu prac 
żniwnych, uprawowych i omło 
towych.

Dlatego ważnym zadaniem 
wszystkich instancji i organi
zacji partyjnych, prezydiów 
rad narodowych oraz organi
zacji polityczno - społecznych 
jest szerokie rozwijanie maso 
wo - politycznej pracy na wsi, 
w celu znacznego wzmożenia 
aktywności mas pracujących 
wsi w walce o zbiory plonów 
zbóż i wykonanie pożniwnych 
prac uprawowych.

W tym celu należy szeroko 
rozwijać ruch spółdzielczy w 
pracach żniwnych, popierać 
wszelką inicjatywę w podej
mowaniu zobowiązań dla u- 
czczenia dziesięciolecia Polski 
Ludowej, organizować współ
zawodnictwo między poszcze
gólnymi gromadami, spółdziel 
niami produkcyjnymi. PGR i 
POM, szeroko popularyzować 
wszelkie formy wzajemnej po 
mocy między chłopami pracu
jącymi, spółdzielniami produk 
cyjnymi i PGR. Należy rozsze
rzać współzawodnictwo o pra 
wo uczestniczenia w powiato 
wych wystawach rolniczych. 
Wystawy te popularyzować 
będą przodujących ludzi wsi — 
najlepszych rolników i obywa

Budżet Chin Ludowych— 
budżetem pokojowego budownictwa

PEKIN. Prasa chińska opubli 
kowala komunikat o posiedze
niu Centralnej Ludowej Rady 
Rządowej poświęconym budże
towi Chińskiej Republiki Ludo
wej na rok 1954.

Na posiedzeniu obecni byli: 
przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Mao Tse-tung 
i pięciu jego zastępców, człon
kowie Centralnej Ludowej 
Rady Rządowej, członkowie 
Ogólnochińskiego Komitetu 
Ludowe j_ Politycznej Rady 
Konsultatywnej, kierownicy 
komitetów, ministerstw i innych 
instytucji państwowych.

Referat o projekcie budżetu 
państwowego ChRL na rok 1954 
wygłosił wicepremier i mini
ster Finansów Den Siao-pin.

Mówca stwierdził, że wraz z 
rozwojem przemysłu i rolnictwa 
oraz wzrostem wydajności pra
cy podniósł się poziom kultu
ry i wzrosła stopa życiowa lu
dności. Realna płaca robotników 
i pracowników umysłowych za

trudnionych w zakładach pań
stwowych zwiększyła się w 
tym okresie o ponad 5 proc., 
a zdolność nabywcza ludności 
o blisko 20 proc.

Przechodząc do omówienia 
projektu budżetu państwowego 
na rok 1954 Den Siao-pin wska
zał, że część dochodowa budże
tu na rok 1954 wyraża się su
mą 274.708.600 milionów jua. 
nów, zaś wydatki — sumą
249.457.800 milionów juanów.
Saldo dodatnie wynosi
25.250.800 milionów juanów.

Dochody z przemysłu i han
dlu wynoszą 45,5 proc, wszyst
kich dochodów, zaś z rolnictwa 
13,48 proc. Państwowa Pożycz
ka Rozwoju Gospodarki Naro
dowej Chin (emisja 1954 r.) o- 
siągnęła w końcu kwietnia su
mę 8.160 miliardów juanów, 
przekraczając sumę zaplanowa 
ną. Subskrypcja pożyczki rozpo 
częła się w styczniu i trwać bę 
dzie do 1 października 1954 r. 
Przebieg subskrypcji świadczy

Szajka złodziei 
mienia społecznego 

przed sądem w Słupsku
Edward Cybulski — b. kiero 

wnik ref. kultury w MRN.
Józef Jabłoński — b. sekre

tarz i wiceprzewodniczący pre 
zydium MRN w Słupsku — o- 
raz

Witold Burlingis — b. kiero 
wnik wydz. budown. prezy
dium MRN.

Wszyscy oskarżeni, nietylko 
systematycznie popełniali nad 
użycia i kradzieże na szkodę 
Skarbu Państwa, ale również 
byli sprawcami dewastacji i 
zniszczenia szeregu zabytków 
kultury słowiańskiej na tere
nie Słupska.

Główny oskarżony Józef 
Beck — był w swoim czasie 
wykonawcą robót zabezpiecza 
jąćych przy zabytkowych obie 
ktach w Słupsku. Roboty te zo 
stały mu zlecone przez MRN. 
Beck jednak nie tylko nie wy 
konał tych prac, ale przeciw

2 Należy znacznie ulepszyć 
pracę prasy, radia i radio 

węzłów w dziedzinie informa
cji o przebiegu prac żniwnych 
i upowszechniania osiągnięć i 
doświadczeń produkcyjnych 
przodujących chłopów i robot 
ników, wykorzystać wymienio 
ne środki propagandy dla kry 
tyki zaniedbań i braków w 
przygotowaniach i przebiegu 
prac żniwnych.
0 Dla zapewnienia rzeczo- 

wej i mobilizującej pracy 
radia, prasy oraz radiowę
złów — Ministerstwa Rolnict
wa i PGR oraz prezydia woje
wódzkich i powiatowych rad 
narodowych powinny powołać 
specjalne komisje propagando
we na okres kampanii żniwnej. 

Komisje te winny skoordy
nować całość pracy propagan
dowej prasy, radia i radiowę
złów oraz koncentrować ich u 
wagę na najważniejszych za 
gadnieniach kampanii żniwnej 
i zadaniach, jakie w związku 
z tym winny stać się przed
miotem pracy propagandowej.

Instancje i organizacje par
tyjne winny rozwijać i umac 
niać wśród pracujących chło
pów, członków spółdzielni pro 
dukcyjnych i robotników rol
nych przekonanie, że zebranie 
plonów bez strat przyniesie im 
r.ie tylko bezpośrednią korzyść 
materialną, ale stanowić bę- 
dzie również poważny wkład 
do walki o podniesienie do
brobytu i kultury, o rozwój go 
spodarki narodowej i dalsze 
umocnienie sojuszu robotniczo 
chłopskiego.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
RADA MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPO
LITEJ LUDOWEJ 

nie dopuścił do dewastacji 
tych zabytkowych obiektów, a 
ponadto skradł szereg mate
riałów, powodując straty w 
wysokości około 200 tys. zło
tych. Oczywiście straty w po 
staci dewastacji zabytkowych 
budynków nie da się wymie
rzyć ani obliczyć w gotówce.

Najbliższym współpracowni 
kiem i pomocnikiem Becka był 
technik Marian Konowałski.

Pozostali oskarżeni a miano 
wicie — Łypaczcwska, Cy
bulski, Jabłoński i Burlingis ja 
ko pracownicy prezydium 
MRN zlęcali Beckowi i Kono- 
walskiemu fikcyjne wykonanie 
już — wykonanych poprzednio 
przez kogo innego — dokumen 
tacji 1 prowadzenie robót — 
mimo, że żaden z nich nie po
siadał ani zezwolenia, ani u 
prawnień na tego rodzaju pra 
ce, wypłacali pieniądze na fik 
cyjne rachunki za niewykona
ne roboty; Knothe — ówcze
sny wojew. konserwator za
bytków i Fischer — inspektor 
Min. Kultury popierali szajkę 
Becka, znali jej machinacje i 
sankcjonowali swoimi podpisa 
mi kradzież setek tysięcy zło 
tych przeznaczonych na kon
serwację zabytków.

Oskarżony Józef Beck uro
dził się w 1916 r. w Stryju. 
Ukończył 7 klas szkoły podsta 
wowej. Przed Sądem Beck o- 
świadczył, że ukończył rzeko 
mo szkołę techniczną w Droho 
byczu. Z zawodu — jak poda- 
je — jest mechanikiem.

W 1945 r. Beck rozpoczął pra 
cę w Wołczynie w pow. klucz 
borskim jako technik w gazów 
ni. Wkrótce jednak, po spowo 
dowaniu przez niego eksplo
zji kotła, został zwolniony. Z 
Wołczyna jednak od razu nie 
wyjechał. Przed tym jeszcze 
skradł i sprzedał dzwony z 
miejscowego kościoła.

Na terenie Słupska Beck zja 
wił się w r. 1947 jako naczel
ny inżynier oddziału 3. Szcze
cińskiego Zjednoczenia Budo
wlanego. Od tej chwili używa 
bezprawnie tytułu inżyniera. 
Później — jeszcze nieraz Beck 
zmienia zawody. Jest techni
kiem, elektrykiem, mechani
kiem, byle wkręcić się tam, 
gdzie czuje, że można zrobić 
„interes*' i popełnić nadużycie. 
W ten sposób grasuje do roku 
1951 tj. do chwili, kiedy zet
knął się z b. pracownikami 
prezydium MRN siedzącymi 
dziś na ławie oskarżonych. 
Przy ich pomocy zostaje mia
nowany kierownikiem robót 
przy Bramie Miejskiej i na 
Zamku Książąt Pomorskich. 
Wspólnicy postarali się mu na 
wet o pieczątkę z napisem „Jó 
zef Beck — inżynier*'.

Ponieważ jednak „inżynier*' 
miał pewne trudności przy roz 
poczęciu wstępnych prac budo 
wlanych, dobrał sobie do po
mocy technika Mariana Kono- 
walskiego. Obaj dwoją się i 
troją, prześcigają wzajemnie 

,w pomysłach nad fantami i 

o aktywnym'poparciu przez luć 
ność państwowego budownt 
ctwa gospodarczego i o całko
witym jej zaufaniu dla Rządu 
Ludowego.

— Budżet nasz — powiedział 
Den Siao-pin — jest budżeteir 
pokojowego rozwoju gospodar
ki narodowej. Olbrzymia część 
sum budżetowych przeznaczona 
jest na rozwój przemysłu, rol
nictwa, transportu, handlu, na 
potrzeby kulturalno - bytowe 
ludności i na oświatę.

Kończąc referat — Den Siao- 
pin podkreślił, że w celu wyko, 
nanja budżetu na rok bieżący 
należy podnieść wydajność pra 
cy, obniżyć, koszty własne pro 
dukcji i polepszyć jej jakość, 
należy ściśle przestrzegać dy
scypliny finansowej, zmniejszyć 
wydatki na aparat państwowy, 
podnieść poziom polityczny pra 
cowników finansowych. Mówca 
wyraził przekonanie, iż budżet 
na r. 1954 zostanie pomyślnie 
wykonany.  

nadużyciami. Beck i Konowal 
ski stają się coraz bardziej zu 
chwali. Ich machinacje są co
raz bardziej bezczelne. Ale nie 
boją się. Mają przecież popar 
cie wiceprzewodniczącego 
MRN i Wydziału Budownict
wa, mają patrona w osobie 
Knothego i opiekuna w postaci 
inspektora ministerstwa — Fi 
schera.

Beck żyje na szerokiej sto
pie. Urządza bankiety i przy
jęcia, wydaje mnóstwo pienię
dzy. Nie zapomina o wspólni 
kach — rozdaje im „gratyfi
kacje'* i „nagrody". A pienią
dze płyną do Becka różnymi 
drogami. Otrzymuje np. wyna 
grodzenie za nie wykonany pro 
jekt odbudowy Zamku, bierze 
gotówkę za prowadzenie robót 
—■ i nie rozlicza się z nich, 
kradnie materiały budowlane 
z Zamku i Bramy Miejskiej i 
używa je do prowadzonych 
przez siebie innych robót. Po
biera również wynagrodzenie 
za rzekorfie kierowanie robo
tami przy Bramie w wys. 6 
tys. złotych i 12 tys. zł. za 
rzekome kierownictwo praca
mi przy Zamku.

Przedsiębiorstwo pana Be
cka rozrasta się. Prowadzi już 
teraz nie tylko prace przy 
Zamku i Bramie, ale i szereg 
innych budów. Wykonuje 
przy pomocy materiałów z 
Zamku i Bramy, budowy w Na 
rodowym Banku Polskim, Słup 
skim Przedsiębiorstwie Skupu 
Surowców, Rej. Młynów Gospo 
darczych i szereg innych.

Dotychczasowi zwierzchnicy 
przyjmują go teraz do swego 
grona. Pag Beck zostaje mia
nowany kierownikiem Wydzia 
łu Budownictwa MRN. Teraz 
pan Beck — kierownik wydzia 
łu zleca roboty panu Beckowi 
— przedsiębiorcy, sam przyj
muje od siebie wykonane (i nie 
wykonane) roboty i sam sobie 
poleca wypłacić za nie pienią
dze.

Ponieważ jednak szeregu 
kantów nie udało się dokład
nie ukryć i tu i ówdzie zaczę 
to przebąkiwać już o naduży
ciach popełnionych przez rze
komego Inżyniera, aby uwol
nić pana Becka od spodziewa
nych zarzutów, wspólnicy 
przyszli mu szybko z pomocą. 
Konserwator wojewódzki Kno 
the, rzekomy architekt — Ły- 
paczewska i inspektor Fischer 
przeprowadzili formalną kola 
udację prac rzekomo wykona 
nych przy Bramie 1 na Zamku.

Mimo wszystko jednak „pa 
nu inżynierowi** ziemia w 
Słupsku zaczyna palić się pod 
nogami. Beck onuszcza woje
wództwo koszalińskie i wyjeż 
dża do Lublina, gdzie zdołał 
wkręcić się na stanowisko in 
spektora mechanizacji w fa
bryce samochodów. Ale nie na 
długo. Wkrótce zostaje aresz
towany..

Przed sądem w Słupsku rze
komy inżynier zachowuje się 
w dalszym ciągu w sposób aro 
gancki i bezczelny. Cynicznie 
zaprzecza swojemu udziałowi 
w nadużyciach, całą winę zwa 
lając na swoich wspólników.

Proces trwa.

Ich ofiara 
nie była daremna

W pierwszą rocznicę 
zamordowania Rosenbergów

Dwoje prostych ludzi. Dwoje bojowników ruchu Obroń
ców pokoju. Podobnych im z pewnością spotykamy co
dziennie na ulicach wszystkich miast świata. Pragnęli 
tak jak miliony ludzi żyć w pokoju, wychować swych 
dwóch malutkich synów na dzielnych ludzi.

Juliusz i Ethel Rosenbergowie. Ich to właśnie spośród 
milionów im podobnych wybrali zwyrodnialcy z amery
kańskiego gestapo na swe ofiary. Na zeznaniach nik
czemnego agenta oparli ohydny akt oskarżenia, zarzu
cający Juliuszowi wykradzenie tajemnicy produkcji bom
by atomowej.

To nic, że ekspert naukowy, specjalista w dziedzinie 
badań atomowych Harold Urey, po zapoznaniu się z oko

licznościami sprawy orzekł, że jest w ogóle niemożliwe, 
by ktoś, kto nie jest naukowcem w dziedzinie atomowej 
mógł przekazywać jakiekolwiek wiadomości z tej dzie
dziny.

,,Proces Rosenbergów —»powiedział Urey — jest obel
gą dla logiki i poczucia sprawiedliwości".

Nie o sprawiedliwość chodziło faszystom amerykań
skim, lecz o zastraszenie, o sterroryzowanie milionów 
Amerykanów, którzy pragną pokoju, którzy nie chcą gi
nąć w interesie garstki monopolistów, tuczących się na 
wojnie i na przygotowaniach wojennych. I dlatego na 
podstawie fałszywego zeznania, obrażając elementarne 
poczucie sprawiedliwości, skazali na karę śmierci Juliu
sza Rosenberga, a wraz z nim jego żonę Ethel, której za
rzucano jedynie „moralne podtrzymywanie męża".

Przez dwa lata trwała ponura walka, jaką amerykań
ski faszyzm prowadził przeciwko tym dwojgu niewin
nym, bezbronnym ludziom. Nie, Juliusz i Ethel nie byli 
bezbronni, jak się wydawało oprawcom z amerykańskiego 
gestapo. Byli silnie przekonani o swej niewinności i o 
słuszności swej sprawy. Byli silni, potęgą setek milio
nów Judzi, którzy tak jak oni pragną szczęścia dla swych 
dzieci i dla wszystkich dzieci świata. I dlatego wal
czyli o życie Rosenbergów.

To ich uczyniło nieugiętymi wobec nikczemnych propo
zycji przedstawicieli amerykańskiego aparatu niespra
wiedliwości, którzy ofiarowali im życie w zamian za 
przyznanie się do nie popełnionych czynów’. Przyznanie, 
które amerykańskim politykom wojny potrzebne było do 
jeszcze jednej prowokacji.

„Czyż mogę zaprzeczyć całej prawdzie, — pisał z celi 
śmierci Juliusz Rosenberg — do której doszedłem? Czyż 
mogę odrzucić zasady, które stały się częścią mojego ży
cia? Do tego nigdy nic będę zdolny... Całe moje życie 
i mój światopogląd opierają się temu..."

Cała ludzkość zaangażowana była w sprawę Rosenber- 
gć w. W obronie ich występowali uczeni o światowej sła
wie i ludzie bezimienni, w ielcy pisarze i politycy burżu- 
azyjni, rządy i parlamenty wielu krajów i organizacje 
społeczne.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zawiadomił 
władze amerykańskie o gotowości udzielenia Rosenber
gom prawa azylu.

IV obronie Rosenbergów wystąpili tacy pisarze bur- 
żuazyjni, jak Tomasz Mann, Roger Martin du Gard, Du
hamel i Mauriac i tacy politycy burżuazyjni, jak ówcze
sny prezydent Francji, Auriol, jak przewodniczący fran
cuskiego Zgromadzenia Narodowego, Ilerriot, jak Eleo
nora Roosevelt. Setki tysięcy depesz ze wszystkich za
kątków świata z żądaniem ułaskawienia Rosenbergów 
nadeszły do siedziby prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Przez szereg dni poprzedzających egzekucję przed gma
chami ambasad USA w wielu stolicach stał groźnie mil
czący tłum domagający się powstrzymania zbrodniczej 
ręki.

W tych tragicznych dniach ubiegłego roku, jak nigdy 
przedtem ujrzeliśmy faszyzm amerykański w całej jego 
ohydzie. I jak nigdy przedtem — zamanifestowała się 
potęga międzynarodowej solidarności setek milionów’ lu
dzi, którzy zrozumieli dobrze sens tej nikczemnej zbrod
ni, jaką postanowili popełnić amerykańscy organizato
rzy nowych wojen. Miliony ludzi zrozumiały, że oto 
waszyngtońscy politycy zbrodni rzucili wyzwanie całej 
ludzkości, tak, jak przed dwudziesty laty rzucił je ludz
kości Hitler. „To jest zbrodnia przeciw' ludzkości" — wo
łały miliony ludzi na całym świecie, dowiedziawszy się 
o wykonaniu wyroku. „To jest dowód słabości i dowód 
głupoty politycznej" — mówili politycy, którzy swój los 
sprzęgli z monopolami amerykańskimi.

Ofiara, jaką ze swrego życia złożyli Rosenbergowie na 
ołtarzu świętej sprawy pokoju, nie była daremna. Z oczu 
nowych milionów ludzi spadła łuska. Na sprawie Rosen
bergów przekonali się, jak wielkie niebezpieczeństwo 
dla ludzkości przedstawiają amerykańscy imperialiści.

Przekonali się, że między napaścią na Koreę, prześla
dowaniem komunistów i obrońców pokoju w Stanach 
Zjednoczonych, przygotowywaniem wojennych bloków', 
remilitaryzacją Niemiec zachodnich, potrząsaniem bom

bą w'odorową, uniemożliwianiem osiągnięcia porozumienia 
w Berlinie i w Genewie, a zamordowaniem Rosenber
gów zachodzi ścisły związek. Że wszystkie te fakty spro
wadzają się do wspólnego mianownika, którym jest fa
szyzm, którym jest niepohamowana żądza amerykańskie
go imperializmu zakucia w kajdany całego świata.

Dzięki ofierze Rosenbergów, dzięki ich bohaterstwu 
tak wielkiemu i tak prostemu, jak wielkie w swej pro
stocie było ich życie, staliśmy się bogatsi o nową wie
dzę o amerykańskim faszyzmie. Wiemy jeszcze lepiej 
niż przed rokiem, że nie ma takiego wysiłku, na który 
by się nie zdobyły ludy świata, aby bronić sprawy dla 
której Rosenbergowie ponieśli śmierć, aby obezwładnić 
faszyzm, aby ocalić ludzkość.

To jest ogromne zwycięstw* dwojga prostych ludzi 
nad potworną machiną amerykańskiego faszyzmu. I to 
zwycięstwo zbudowało w sercach naszych, w naszej pa
mięci, w naszych umysłach pomnik trwalszy niż spiż. 
Pomnik Juliusza i Ethel Rosenbergów — dwojga żołnie
rzy sprawy pokoju. *

K. G.



Szermierze polscy 
wicemistrzami świata w szabli

Polska drużyna szermiercza od 
niosła na mistrzostwach świata w 
Luksemburgu wspaniały sukces 
zdobywając tytuł wicemistrza świa 
ta w szabli. Po zwycięstwach z 
Wiochami 9:7 I z Francją 8:8 (ró 
źnicą jednego trafienia) zespół 
polski stanął do decydującej wal 
ki w finale z wielokrotnymi mi
strzami świata Węgrami. Spotka 
nie zakończyło się zwycięstwem 
Węgrów 9:2. Tak więc Polska po 
raz pierwszy w historii naszej szer 
mierki wywalczyła srebrny medal 
w;cemistrzów świata przed Francją 
i Włochami. (Francja w spotkaniu 
o trzecie miejsce pokonała Wło
chy 9:7).

W I rundzie finałów Węgry wy 
grały z Francją 13:3, a Polska 
z Włochami 9:7. Zespół polski mi 
mo słabszej formy Pawłowskiego 
walczył doskonale. Wszystkie spot 
kania były bardzo zacięte, a szcze 
golnie doskonale bili się Zabłocki 
i Twardokens, którzy wygrali po 3 
walki. Pawlas odniósł dwa zwycię 
stwa, o Pawłowski - jedno.

W II rundzie finałów Węgry wy 
grały z Włochami 10:6, a Polska 
z Francją 8:8 (stos, trafień 57:56) 
Spotkanie to było znowu nezwy 
kio zacięte. Do przedostatniej wal 
ki Francja prowadziła 8:7 i aby 
wygrać mecz Pawłowski musiał w 
ostatniej walce wygrać z mistrzem 
świata Lavavoisler 5:1. Polak zre
habilitował się całkowicie za slab 
sze walki w poprzednim spotka

niu i pokonał Francuza 5:1 prze* 
chylając zwycięstwo na korzyść 
drużyny polskiej, która po tym me 
czu zapewniła już sobie tytuł wi
cemistrzowski. Pawłowski i Zabłoć 
ki wygrali po 3 walki, Twardokens 
- 2. Słabiej walczył Pawlas, który 
przegrał wszystkie spotkania.

Do decydującej walki o pierw* 
sze m ejsce z Węgrami drużyna 
poiska stanęła w składzie: Pa* 
włowski, Zabłocki, Twardokens I 
Kuszewski. Węgrzy wystąpili w 
swoim najsilniejszyn składzie: Mo 
vacs, Gerevich, Karpattl i Papp. 
Polacy przegrali 2:9, ale wszyst* 
kie walki były bardzo zacięte I 
większość z nich kończyła się róż 
nicą jednego trafienia. Punkty dla 
Polski zdobyli Kuszewski i Twar* 
dokens. Obaj pokonali Oerevicha 
5:0 I 5:2.

W niedzielę rozpoczął się Indy 
wtdualny turniej w szabli z udzia 
tern 76 szermierzy z 19 państw. 
Startuje 6 Polaków: Pawłowski, 
Zabłocki, Twardokens, Kuszewski, 
Pawlas I Suski. Polacy jako flna* 
liści turnieju drużynowego opusz* 
czają I rundę I walczą odrazu w 
iednej ósmej finału.

W piłkarskiej 
klasie A

W rozegranych wczoraj na 
stadionie koszalińskim spot
kaniach piłkarskich o mistrzo 
stwo klasy A padły następują 
ce wyniki: Gwardia Koszalin 
— Kolejarz Świdwin — 2:0, 
Start Koszalin — Spójnia Ko
szalin 4:1 (1:0).

Pierwszy mecz stał na prze* 
ciętnym poziomie i był niecie
kawy. Natomiast w drugim, 
młodzi piłkarze Startu wyka* 
zali dobrą formę, demonstru
jąc grę na dość wysokim po
ziomie. Startowcy w pełni za 
służyli na wysokie zwycięst
wo, będąc drużyną lepszą tech
nicznie, szybszą i bardziej 
zgraną. Zwycięzcy przewyż
szali swych przeciwników pod 
każdym względem, obnażając 
poważne braki piłkarzy Spój 
ni.

W Darłowie miejscowy Ko 
bjarz pokonał swego imienni* 
ka z Białogardu 6:2 (4:0).

dobacie się. Młodym piłkarzom 
wcale nie jest do twarzy w róż
nokolorowych czepkach i cza
peczkach z pomponikami...

Ani to ładnie, ani w zgodzie 
z przepisami; a te ostatnie za
braniają w dodatku używania 
przez zawodników na boisku ja 
klchkolwiek nakryć głowy. Dzl 
wimy się, że sędzia nie zwró
cił wam na to uwagi, ale na
stępny bedzie nleubtaąany... i 
po co się potem wstydzić?

KTO PÓJDZIE
>W ŚLADY ADAMCZYKA?

4 DAMCZYK, jak wiadomo, 
uzyskał przed kilkoma 

dniami najlepszy w tym sezonie 
w Europie wynik w skoku o 
tyczce 4,33 m. To widoczny 
znak rozwoju naszej lekkoatle
tyki. Coraz większe postępy ro 
big także lekkoatleci naszego 
województwa. Nazwiska: Fire- 
wlcza. Młynarczyka, Hajncel, 
Kruszyńskiego i innych, a także 
ich coraz lepsze wy rt i ki, iw lad. 
czg o wzrastajqcej popularnoici 
„królowej sportu" wśród nasze/ 
młodzieży. Czy wszystkich kon 
kurencji?

dach Gastronomicznych, które 
na stadionie zorganizowały 
kiosk. Obok innych specjałów 
można tam było kupić w dowol 
nej ilości i w dowolnych ga
tunkach... wino.

Rzecz się działa w ubiegłą 
niedzielę w czasie okręgowej 
spartakiady ZS Spójnia. Czyżby 
KZG wyobrażały sobie, że tego 
rodzaju napoje „orzeźwiające" 
pomogg zawodnikom w uzyski
waniu lepszych rezultatów? Nie 
podejrzewamy organizatorów 
zbiorowego żywienia o takie 
intencje. Najprawdopodobniej 
nie zastanowili się uprzednio 
co czynią.

W całym kra/u już się tak 
przyjęło, że ani wina, ani tym 
bardziej wódki w obrębie wszel 
kich obiektów sportowych nie 
sprzeda je się.

JUNIORZY CHCĄ SIĘ 
PODOBAĆ...

W.O jest ludzi wolnych od 
tej chęci, mało fest więc i 

takich sportowców. Tak więc 
juniorzy Kolejarza Świdwin i Ko 
lejarza Białogard chcą się po
dobać. Musimy im jednak z 
miejsca odpowiedzieć; nic oo-

prostej. Polak minął finiszu
jącego Węgra Rozsavolgyi, 
który dał się jeszcze wyprze
dzić Bagłajewowi (ZSRR). W 
biegu tym nie startował Chro 
mik.

Miłą niespodziankę sprawił 
Mach. Polak w ostrej walce 
z Ignatjewem (ZSRR), który 
uzyskał najlepszy tegorocz
ny wynik w Europie (47,3), 
poprawił stary rekord Gąs
sowskiego z roku 1937 o 0,3 
sek.

Dużą niespodzianką było 
również potrójne zwycięstwo 
naszych sprinterów oraz do
bre wyniki pozostałych pol
skich 400-metrowców; Mako- 
maskiego i Brabańskiego o- 
raz Werblińskiego (w elimi
nacjach — 49,5).

Wiele emocji dostarczył 
bieg na 5.000 m, w którym ma 
ły Płonka i Graj po walce z 
doskonałym biegaczem radzie 
ckim Kucem uzyskali wyniki 
dające im miejsca na liście 10 
najlepszych w tym sezonie w 
Europie. Zwycięzca Kuc uzy
skał drugi na świecie wynik 
w tym roku, gorszy jedynie 
od rekordu Zatopka.

Jak zwykle wysoką klasę 
zapiezentowali zawodnicy ra 
dzieccy. Szczególnie zdecydo
wane były zwycięstwa zawód 
niczek radzieckich, które w 
większości konkurencji zdoby 
ły wszystkie czołowe miej
sca. Jedynie w skoku w dal 
za bezkonkurencyjną Czudi- 
ną znalazły się dwie Polki 
Ilwicka i Duńska wyprzedza
jąc pozostałe zawodniczki 
ZSRR. Ilwicka wynikiem 5,63 I 
jest obecnie ósma na liście | 
europejskiej. Słabo natomiast 
skakała Kusion, która w fina 
le miała większość skoków 
przekroczonych (w granicach 
5,70).

Rekordzistka świata w o- 
szczepic Koniajewa musiała 
na warszawskim stadionie 
uznać wyższość swoich kole
żanek: znajdującej się w do
skonałej formie, wszech
stronnej Czudiny oraz młodej 
Roolaid. Na podkreślenie za
sługuje wynik Arzumanowej

Piłkarskie 
mistrzostwa 
świata

w trzecim dniu piłkarskich 
mistrzostw świata w grupie 
III Urugwaj pokonał Szkocję 
7:0 (2:0), Austria wygrała z 
CSR 5:1 (4:1). Urugwaj i Ausl 
tria zakwalifikowały się do 
ćwierćfinałów, Szkocja 1 CSR 
odpadły z dalszych rozgry
wek.

W grupie I do ćwierćfina
łów weszły Brazylia i Jugo
sławia. Mlecz tych zespołów 
zakończył sóę mimo dogrywki 
remisem 1:1 (0:0). W drugim 
spotkaniu w tej grupie Fran
cja pokonała Meksyk 3:2 (1:0).

W niedzielę, w ramach dal
szych eliminacji o wejście do 
ćwierćfinałów padły następu
jące wyniki: Węgry pokonały 
drużynę Niemiec zach. 8:3, Tur 
cja wygrała z Koreą płd. 7:0, 
Anglia wygrała ze Szwajcarią 
2:0, a Włochy zwyciężyły Bel
gię 4:1.

w dysku — 49,85, który jest 
najlepszym w tym sezonie na 
świecie.

Zacięty pojedynek stoczyli 
czołowi młociarze Europy 
Csermak i Kriwonosow. Wę
gier zwyciężył zaledwie róż
nicą 6 cm, uzyskując zwycię
stwo ostatnim rzutem.

Jedyne zwycięstwo dla re
prezentantów państw Europy 
zachodniej odniósł Szwed Nill 
sen, który w skoku wzwyż 
uzyskał najlepszy w tym ro
ku wynik w Europie — 2.00.

» • •

W drugim dniu zawodów 
uzyskano znowu szereg do
brych rezultatów. Dobrze wy 
padli zawodnicy radzieccy, a 
zwłaszcza znakomite lekko- 
atletki ZSRR, które wygrały 
większość konkurencji.

Z Polaków, najlepiej spi
sali się: Sidło, Adamczyk, 
Potrzebowski i Stawczyk, 
którzy dobrymi wynikami po
twierdzili, iż znajdują się w 
doskonalej formie.

Nasz rekordzista Europy 
Janusz Sidło w pojedynku z 
doskonałym oszczepnikiem ra 
dzieckim Kuźniecowem uzy
skał najlepszy tegoroczny wy 
nik na świecie w swej konku
rencji, rzucając oszczepem na 
odległość 79,03 m. Kuźniecow 
uzyskał 76,60.

W skoku o tyczce triumfo 
wał Adamczyk, który wyni
kiem 4.32 udowodnił, że jego 
rekordowy skok (4,33) nie był 
dziełem przypadku. B. do
brze spisał się również Po
trzebowski, który podobnie 
jak w sobotę ustanowił nowy 
rekord Polski. Potrzebowski 
startował wczoraj w biegu na 
800 m, gdzie zajął drugie miej 
sce z dobrym czasem 1.50,7, 
za Nilsenem — 1.50,1.

Stawczyk zwyciężył w bie
gu na 200 m w czasie 21,7 re
wanżując się Schmidtowi za 
sobotnią porażkę.

Pierwszy dzień międzyna
rodowych zawodów lekkoatle
tycznych w Warszawie przy
niósł wiele doskonałych, na 
skalę światową wyników, W 
walce o pierwsze • miejsca 
nie zabrakło również Pola
ków, którzy ustanowili dwa 
rekordy krajowe, dające im 
miejsca w pierwszej dziesiąt
ce wyników europejskich. 
Rekordy Polski pobili: Po
trzebowski w biegu na 1.500 
metrów — 3.48,4 i Mach na 
4Oo m — 48,0. Obaj Polacy 
wykazali bardzo dobrą takty
kę, a zwycięstwo Potrzebow
skiego było zdecydowane. Po
trzebowski trzymał się dłuż
szy czas na 5 pozycji i dopie
ro w połowie ostatniego o- 
krążenia przypuścił atak wy
chodząc na czoło na ostatniej

JEST WYKONAWCA (NARESZCIE)

ftZĘSTO pisaliśmy ostatnio 
o sprawie remontu i do 

prowadzeniu do porządku sta
dionu koszalińskiej Spójni — 
reprezentacyjnego — jak bv nie 
było — obiektu sportowego 
Koszalina. Dużo było żalów i 
pretensji w tej sprawie — a ■ 
robota stała na martwym 
punkcie. Nie było po prostu wy 
konawcy prac remontowych, o 
którego Rada Okręgowa Spójnt 
przez długi czas (bezskutecznie) 
ubiegała się w WKPG.

Krytyka prasowa pomogła i 
tym razem. Wykonawca się zna 
lazł. Jest nim koszaliński BPP, 
Wojewódzka Komls/a Planowa
nia Gospodarczego zleciła mu 
prace na stadionie wychodząc 
z założenia, że „lepiej późno, 
niż wcale".

Aby tylko BPP nie zwlekało 
zbyt długo z rozpoczęciem ro
boty.

WINO NA STADIONIE

WYM razem także mowa o 
■“ stadionie Spójni w Ko

szalinie. A raczej nie tyle o 
nim, co o Koszalińskich Zakla-

Doskonałe wyniki lekkoatletów 
na stadionie warszawskim 

Sidło zbliża się do 80 m w oszczepie
4.33 m Adamczyka nie było dziełem przypadku 
Potrzebowski dwukrotnym rekordzistę Polski

Niestety nie. Głucho jak do
tąd u nas o tyczkarzach, prawie 
w ogóle nie widzi się biegów 
przez płotki, nie mówiąc już 
np. o rzucie młotem.

Co na to nasi działacze I za
wodnicy? Jest powód do zasta
nowienia sie, prawda?... no i 
oczywiście do roboty.

„NERWOWY DZIAŁACZ"

fyrO co plszc do redakcji 
nasz korespondent Ta

deusz Kornecki ze Szczecinka: 
„W dniu 13 bm. byłem obec

ny na zawodach piłkarskich o 
mistrzostwo klasy A, rozegra
nych w Złotowie pomiędzy tam 
tejszą Spójnią I Gwardią z Ko
szalina. Prowadzący zawody sę 
dzia wywiązywał sie ze swego 
zadania dobrze. Sędziowanie 
nie podobało sie jednak nlektó 
rym, m. In. sekretarzowi rady 
koła ZS Spójnia. Ten b. zawod
nik i stary działacz sportowy, 
będąc w otoczeniu publiczności, 
wykrzykiwał różne ordynarne 
uwagi pod adresem sędziego w 
rodzaju „zapraw lego kalosza" 
lip. Niepoważne I nieładne by.*ó 
zachowanie sie ob. Weissa, któ 
ry jako działacz sportowy po
winien być przecież wzorem 
zdyscyplinowania dla ">•<• -zno 
ści".

Słusznie, ' .
(CZ.)

I DZIEŃ ZAWODÓW

Skok w dal kobiet:
Czudlna (ZSRR) — 3,96, 2) IlwiC 

cka — 5,63, 3) Duńska — 5,60, 5) 
Kusion — 5,53, 6) Aleksanderek
— 5,39.

Zawodniczka Gyarmatl (Węgry) 
nie startowała,

Dysk kobiet: 1) Arzumanowa 
(ZSRR) — 49,85, (najlepszy tego
roczny wynik w Europie), 2) Zybl 
na (ZSRR) — 48,03, 3) Wlercho- 
szańskaja (ZSRR) — 46,74, 5) Ko
złowska — 42,75.

Kula m.r 1) Grlgałka (ZSRR) — 
16,97, 2) Hejmaste (ZSRR) — 15,95,
3) Fledorow (ZSRR) — 15,95, 6) Ło 
mowskl — 15,01.

400 m kobiet:: 1) otkolenko 
(ZSRR) — 57,2 sek., 2) Czernoszek 
(ZSRR) — 58,o, 3) Gabor — 59,9,
4) Nowak — 60,3, 5) Wawrzynek—
60.7, 6) Gródecka — 61,0.

1500 mt 1) Potrzebowski — 3.48,4 
(rekord Polski) 2) Bagraje^ 
(ZSRR) — 3.48,6, 3) Rozsavolgyl
(Węgry) — 3.49,4, 4) Blełokurow
(ZSRR) — 3.49,8.

110 ppl.: 1) Bulanczyk (ZSRR)
— 14,6, 2) Stolarow (ZSRR) — 14.9, 
3) Bogatow (ZSRR) — 15,1, 5) Kar 
daś — 15,3.

100 m m : 1) Szmidt — 10,7 sek., 
2) Kiszka — 10,7, 3) Stawczyk —
10.8, 4) Sanadze (ZSRR) — 10,9.

200 m k. 1) Krepkina (ZSRR) —
24.7 “k. 2) Kazancewa (ZSRR) —
2»,» 3) Kolarowa (Bułgaria) —
24.8 (rekord Bułgarii), 5) Bocian
— 25.4. 6) Minnlcka — 25,4.

Oszczep k.: 1) Czudlna (ZSRR) 
_ 49,75, 2) Roolawld (ZSRR) —
49.53, 3) Koniajewa (ZSRR) — 
48.71, 5) Dobrzycka — Majka — 
45,15.

5000 m: 1) Kuc (ZSRR) — 14.12,8, 
2) Graj — 14.16,8, 3) Pionka —
14.17.2, 5) OŻÓg — 14.26,0.

Miot: 1) Csermak (Węgry) — 
61.09, 2) Kriwonosow (ZSRR) — 
61,03, 3) Popow (Bułgaria) —
56,04, 4) Rut — 53,30, 6) Ciepły
— 51,86.

400 m: 1) Ignatiew (ZSRR)—47.3 
(najlepszy tegoroczny wynik Eu
ropy). 2) Mach — 48,0 (rekord Pot 
skl|, 3) Makomaskl — 48,6, 5) Swa

towskl — 49,3, 6) Brabańskl —
50,6.

Skok w dal m: 1) Foldessy (Wę 
gry) — 7,37, 2) Grlgorlew (ZSRR)
— 7,18, 3) Kropldtowskl — 7,12,
4) Iwański — 7,04.

Skok wzwyż m.- 1) Nlllson
(Szwecja) — 200, 2) Stlepanow
(ZSRR) — 195, 3) Lewandowski—
— 190, 4 — 5) Belczew (Bułgaria) 
1 Fabrykowskl — po 190.

Sztafeta ł X 1OO m k-t (w kon 
kurencji krajowej): 1) Polska I 
(Ilwicka, Bocian, Minnlcka, Ku- 
Sion) — 48,4, 2) Polska II (Jesio- 
nowska, Dałkowska, Arent, 
Białkowska) — 49,0.

II DZIEŃ ZAWODÓW/
DYSK MĘŻCZYZN:
1) Klics (Węgry) 51,69, 2) 

Matwiejew (ZSRR) 49,55, 3)
Kriwonosow (ZSRR) 49,44,
4) Hojnaste (ZSRR) 48,72,
5) Zubcow (ZSRR) 47,70,
6) Andrzejczyk (Polska) 46,23.

800 M MĘŻCZYZN:
1) Nielsen (Dania) 1,50,2, 

2) Potrzebowski (Polska) 1.50,7 
(rekord Polski), 3) Iwakin 
ZSRR 1.51,7, 4) Kasprzycki
(Polska) 1.52,7, 5) Noczew (Buł 
garia) 1.53,5, 6) Witulski (Pol
ska) 1.53,8.

800 M KOBIET:
1) Otkalenko (ZSRR) 2.11,6,

2) Czernoszczek (ZSRR) 2.13,9,
3) Jermołajewa (ZSRR) 2.15,0,
4) Komarowa (ZSRR) 2.15,4,
5) Gabor (Polska) 2.16,9, 6) Za 
rzycka (Polska) 2.18,0.

KULA KOBIET:
1) Zybina (ZSRR) 15,15, 2)

Maremae (ZSRR) 14,25, 3) Doj 
nikowa (ZSRR) 13,53, 4) Gor- 
czakowa (ZSRR) 13,52, 5) Ko- 
nikówna (Polska) 12,65, 6)
Iwaszkiewicz (Polska) 12,59.

100 M KOBIET:
Krepkina (ZSRF) 12,2, 2)

Kochler (NRD) 12,4, 3) Kazan- 
cowa (ZSRR) 12,5, 4) Kosze- 
lewa (ZSRR) 12,5, 5) Jesionów 
ska (Poiska) 12,6, 6) Kusion
(Polska) 12,7.

TYCZKA:
1) Adamczyk (Polska) 4,32, 

2) Homonay (Węgry) 4,25, 3)
Janiszewski (Polska) 4,20. 4)
Albow (ZSRR) 4,20, 5) Czer- 
nobaj (ZSRR) 4,10, 6) Krzeslń- 
ski (Polska) 4,10.

200 M MĘŻCZYZN:
1) Stawczyk (Polska) 21,7, 

2) Szmidt (Polska) 21,8, 3) Ria 
bow (ZSRR) 21,9, 4) Kiszka
(Polska) 22,0, 5) Suchariew
(ZSRR) 22,2, 6) Tokariew
(ZSRR) 22,3.

3 KM Z PRZESZKODAMI:
1) Marulin (ZSRR) 8.54,8,

2) Kurcząwow (ZSRR) 8.54,8,
3) Karvonen (Finlandia) 8.56,6,
4) Joszensky (Węgry) 9.05,8,
5) Sałtykow (ZSRR) 9.22,0, 6) 
Sikorski (Polska) 9.58,0.

Z ostatniej chwili
W drugim dniu zawodów lek 

koatletycznych w Warszawie, 
w ostatnich konkurencjach uzy 
gkano szereg dalszych, dosko
nałych rezultatów. Podajemy 
rekordy Polski: skok wzwyż 
kobiet — Adamczyk — 155. 
trójskok — Wcinberg — 15.22. 
Sztafeta 4 x 400 m. — 3.14.9 
min. Ponadto, Bugala w biegu 
na 400 m ppł. uzyskał najlep 
gzy powojenny wynik w Pol
sce — 54,9 sek.

Wyścig Dookoła Warmii i 
Mazur wygrał Królak. Zespo
łowo zwyciężył CWKS I. Ostat 
ni etao DWM wygrał Preczyń 
gki.

Nowy sukces 
pilotów polskich 
w Lesznie

Trzecią konkurencją, rozegraną 
w sobotę w Lesznie na mlędzyna 
rodowych zawodach szybowco
wych byt przelot na trójkącie dłu 
gości 300 km na trasie Leszno — 
Kalisz — Wrocław — Leszno. Do 
tej jednej z najtrudniejszych 
konkurencji szybowcowych wy
startowało 36 pilotów, a ukończy
ło tylko dwóch: Wojnar 1 Maku
ła (obaj Polska). Reszta pilotów 
nie doleciała do Leszna, przy 
czym najbliżej celu lądowali pi
loci polscy popiel j Szempllńska 
— ok. 15 km od Leszna.

P ;elot nie będzie prawdopodo. 
bnl: zaliczony do zawodów, po
nieważ co najmniej trzech pilotów 
musi ukończyć konkurencję.



Przed największą imprezą sportową 10-lecia

Ekipa sportowców SKS woj. koszalińskiego 
wyjeżdża do Poznania

Reprezentacja SKS woj. ko
szalińskiego na II Ogó!nopolskq 
Spartakiadę szkól ogólnokształcą
cych, która odbędzie się w Pozna 
niu, w dniach 24 — 27 czerwca 
br., jest silniejsza niż w roku ubie 
głym. Przede wszystkim okręg ko
szaliński będzie reprezentowany 
we wszystkich dyscyplinach prze
widzianych w programie sparta
kiady.

Siatkarze, siatkarki i koszykarki 
jadą do Poznania z poważnym do 
robkiem. Zespoły te zakwalifiko
wały się do rozgrywek finałowych 
I maiq już zapewnione miejsce w 
granicach od 1 do 6. Drużyny 
piłki ręcznej zajęły 7 miejsce, a 
koszykarze - 11.

Warto podkreślić również, że 
122-osobowa ekipa koszalińskich 
sportowców SKS ząrupowana jest 
na obozie, co również powinno 
w znacznym stopniu wpłynąć na 
podniesienie formy naszych re
prezentantów.

Jak już wspomnieliśmy, do Po
znania wyjeżdża 122 chłopców i 
dziewczqt. Prym wiodq lekkoatle
ci, których jest aż 44, następnie: 
— pływacy - 20, gimnastycy - 16, 
strzelcy - 12 oraz siatkarze, siat
karki i koszykarki - po 10.

Wśród tych 122 czołowych spor 
łowców szkół ogólnokształcących 
naszego województwa znajdujemy

Członkowie SKS 
wykonu a sprzęt własnymi siłami

Upowszechnić cenną inicjatywę

4.VII.

Gw. Człuchów — Wł. Okonek, 
Wł. Złocieniec — Sp. Drawsko, 
Gw. Bytów — LZS Zóttnlca, 
Ogn Jastrowie — Sp. Walcz, 
Sp. Czaplinek — Sp. Złocieniec,

ii.vn.
Wł. Okonek — Sp. Czaplinek, 

Sp. Wałcz — Sp. Złocieniec, 
LZS Żółtnlca — Ogn. Jastrowie, 
Sp. Drawsko — Gw Bytów, 
Gw. Człuchów — Wł. Złocieniec.

18. VII.

Wł Złocieniec — Wł. Okonek, 
Gw. Bytów — Gw. Człuchów, 
Ogn Jastrowie — Sp D awsko, 
Sp. Złocieniec — LZS Źóttnica, 
Sp. Czaplinek — Sp. Wałcz.

25.VII.

ftSp. Wałcz — Wł. Okonek, 
LZS 2ółtnlca — Sr. Czaohnr-k, 
Sp. Drawsko — Sp /'"uier'ec, 
Gw. Człuchów — Ogn. .'--tr-wie, 
Wł. Złocieniec — Gw. Bytów.

GRUPA II (PÓŁNOC)

27.VI.

LZS Traktor Słuosk —■
Darłowo, LZS Sławnó — B)io- 
wlani Bt«tog»rd, Kcfeprz Koło
brzeg — Ogniwo U' xa, I Gra- 
pice — Sp Sianów.

4. VII.

Start Koszalin — L”X C'io'.re, 
Sp. Sianów — K .1 -toło_.>--g, 
Ogn. Ustka -• l.«ł S»»' -no Bud. 
Blałogaid — Gw. Darłowo.

11VII.

LZS Słupsk — S‘-.rt Ko-zaUn, 
Gw. Dar'o'"o — Ogn. Ust.-a, -ZS 
Sławno — So. wiano r. Ko,. Koło
brzeg — LZS Graplce.

18 VI.

Start Kos»«l'-t — Ko-. ”>-o- 
brzeg, Li’". Cr. pico — IX . .Iław 
i, ■, Sr sl.wA-. _ r,„. Darłowo, 
Bud Białogard — LZS S' psk.

25 VII.

Start Koszalin — Bud.
gard. LZS Stupsk — Oan Ustk., 
Gw. D«rlvWO — LZS rwapcl, 
LZS suwuo — Ko’. Ko'orrzeg.

uwaga całeąo naszego aktywu 
sportowego.

Mistrzostwa zrzeszeń odbywa 
ją się w tych samych konku
rencjach, jakie przewidziane są 
na Spartakiadzie. Każde zrzesze 
nie wyłoni do każdej konku
rencji indywidualnej reprezen
tację, składającą się z zawodni
ków klasy mistrzowskiej i kla
sy I-ej. Może uczestniczyć w 
Spartakiadzie także mistrz zrze 
szenia, posiadający jedynie kła 
sę 11-gą, gdy zrzeszenie nie po
siada zawodnika w klasie mi
strzowskiej i w klasie I-ej.

W dyscyplinach drużyno
wych każde zrzeszenie zgłasza 
jedną drużynę reprezentacyjną. 
W boksie nie odbywają się spo 
tkania drużynowe, lecz oblicza 
się punkty zdobyte przez 'po
szczególnych zawodników, zgło 
szonych jako drużyna reprezen 
tacyjna.

Program imprez Spartakiady 
jest niezwykle boąaty. Poza 
strzelaniem z broni wojskowej 
i małokalibrowej, które odbę
dzie się we Wrocławiu, wszyst 
kie pozostałe konkurencje od
będą się w Warszawie na sta
dionie CWKS, w hali Gwardii 
i w innych wielkich salach spor 
towych.

Wśród bogatego programu 
zwraca uwagę kilkanaście kon
kurencji lekkoatletycznych, siu 
sznie królujących w sporcie. 
Niewątpliwie obejrzymy w cza 
sie Spartakiady naszych czoło
wych lekkoatletów — Sidłę, 
Chromika, Adamczyka. Stawczy 
ka i wielu innych. Mistrzostwa 
odbywać się będą jednocześnie 
w konkurencjach takich, jak 
szermierka, pływanie, zapasy, 
podnoszenie ciężarów, indywi
dualne i drużynowe wyścigi ko 
larskie itd.

Nowością tegorocznych mi
strzostw będzie wprowadzenie 
po raz pierwszy oceny maso
wych pokazów qimnastvcznych. 
Punktacja taka niewątpliwie po 
budzi zrzeszenia do większego 
zainteresowania się popularyza 
cją gimnastyki zespołowej, tej 
podstawowej dyscypliny sporto 
wej, bez której nie można my
śleć o poważnym rozwoju i 
osiągnięciach w jakiejkolwiek 
konkurencji sportowej.

Podczas Spartakiady odbę
dą się również mecze o Puchar 
Polski w piłce nożnej: mecz 
półfinałowy w czasie otwarcia 
Spartakiady — 17. VII i finał 
w czasie zamknięcia Spartakia 
dy — 25. VII.

W okresie trwania Spartakia-

Mlmo, że od zakończenia I run 
dy rozgrywek piłkarzy klasy B :nl 
nęło już sporo czasu, sekcja pitki 
nożnej WKKF w Koszalinie nie 
zweryfikowała dotąd wszystkich 
spotkań, toteż nie możemy jesz
cze podać oficjalnych tabelek 
I rundy.

W niedzielę, 27 bm. B klasa ru
sza do dalszej walki. Oto termi
narze pierwszych spotkań w obu 
grupach:

GRUPA I (POŁUDNIE)

27. VI.
Spójnia Złocieniec — Włókniarz 

Okonek, Ogniwo Jastrowie —Spój 
nia Czaplinek, Spójnia Wałcz — 
Gwardia Bytów, LZS Żółtnlca — 
Włókniarz Złocieniec, Spójnia 
Drawsko — Gwardia Człuchów,

Koszalinianie startować będą 
w Poznaniu w niebieskich koszul- 
kąch i spodenkach granatowych 
z bordowymi lampasami. Na 
dressach każdy zawodnik nosić 
będzie herb Ziemi Koszalińskiej. 
Ekipa nasza poza konkurencjami 
sportowymi, weźmie także udział 
w występach artystycznych.

fł. V|. 19o4 r. rozpoczę y się w Le 'mc międzynarodowe za
wód/ szybowcowe. vi których biorą udział reprezentacje dziewię
ciu pnństw Europy.

No zdjęciu: zawodnik radziecki w otoczeniu młodzieży na 
lotnisku.

(Foto - CAF)

wiele nazwisk przodowników nau
ki. Wystarczy wymienić tu chociaż 
by czołowego siatkarza — Cewe, 
lekkoatletę - Świrskiego, Czyszew 
ską, Petersa, Olejnika, Szczypań- 
skq, Swarewicz...

Kierownikiem ekipy jest Kowal
czyk, kierownikiem sportowym — 
Moniak, a kulturalno - oświato
wym — Filipkowski.

żnię na 60 m, skocznię, boiska 
do piłki siatkowej i ręcznej o- 
raz tor przeszkód. Powstały 
tam 22 nowe skocznie, 6 ko
złów polowych, 5 skrzyń polo 
wych itp. Warto też podkre
ślić zwrócenie szczególnej u- 
wagi na takie nieodzowne 
Przybory do ćwiczeń sporto
wych z dziećmi jak szarfy — 
wykonano 748, woreczki — 
1180, piłeczki — 1096, skakan 
ki — 289 itp. I to wszystko 
zrobiono w jednym powiecie, 
zaoszczędzając ponad 100 tys. 
złotych. W całym województ
wie natomiast oszczędności u- 
zyskane we współzawodnict
wie wynoszą około półtora mi 
liona złotych. Na szczególne u 
znanie zasługuje też młodzież 
pow, drawskiego i szczecinec 
kiego.

Osiągnięcia te nie mogą jed 
nak przesłaniać istniejących 
jeszcze braków. A więc prze
de wszystkim fakt, że Słupsk 
i Koszalin nie włączyły się do 
współzawodnictwa, że rady 
narodowe nie okazują szko
łom oczekiwanej pomocy w 
przydzielaniu placów na bu
dowę małych stadionów.

★ ★ *

T NNA sprawa, to fakt, że 
*• zrzeszenia sportowe wy 

kazują całkowity brak zainte 
resowania współzawodnict
wem. Żadne ze zrzeszeń nic 
pomyś^lo dotąd o podchwycę 
niu cennej inicjatywy młodzie 
ży. W Pomierzynie, pod kiero 
wnictwem nauczycieli Litwi
na i Kuśnierka młodzież tam 
tejszej szkoły pracowała 
wspólnie z LZS-owcami przy 
budowie boiska, w Suchej — 
?e zbudowanych przez mło
dzież szkoły urządzeń gimna
stycznych korzysta cała mło
dzież tej gromady- Mimo to

dy na terenie całego kraju or
ganizowane będą w najmniej
szych nawet miejscowościach 
masowe imprezy sportowe we 
wszystkich dyscyplinach spor
tu, połączone ze zdobywaniem 
norm na SPO. Poszczególne 
zrzeszenia współzawodniczyć 
będą między sobą o specjalne 
nagrody GKKF w ramach ma
sowych wielobojów.

Na tych, często nawet ma
łych imprezach sportowych, któ 
re odbywać się będą w dniach 
gorących walk najlepszych za
wodników polskich, —■ współza 
wodniczących w Warszawie i 
we Wrocławiu o zaszczytny 
tytuł mistrza Polski, sportowcy 
całego kraju manifestować bę
dą swą łączność ze Spartakia
dą, cieszyć się będą ze wspa
niałych warunków, Jakie dla 
uprawiania sportu stworzyła 
władza ludowa w naszym kra
ju.

(al.)

jednak, LZS-y nie uczestni
czą we współzawodnictwie, ża 
dna z rad powiatowych nie po 
myślała, aby rozwinąć ten 
ruch, aby sportowcy wsi wła 
snymi siłami budowali urzą
dzenia sportowe, umożliwia
jące prowadzenie systcmatycz 
nych treningów.

II Zjazd partii postawił 
przed naszym narodem powa 
żne zadania w walce o pod
niesienie dobrobytu. W walce 
tej nie może zabraknąć spor 
towców. A właśnie ich czyn 
ny udział w budownictwie 
sportowym silami społeczny
mi — to wielki wkład w dal 
sze polepszenie warunków u 
prawiania sportu — w budo
wę podstawowej bazy do upo 
wszcchniania i rozwoju ru
chu sportowego.

NIE trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że urządzę 

nia sportowe i sprzęt, zbudo 
wane przez zawodnika będą 
mu bliższe, że będzie dbał o 
nie i troszczył się, aby jego 
praca nie poszła na hiarne. 
Członkowie kół przyzwyczai 
li się, że rady okręgu dają im 
całkowity sprzęt. Często o- 
' -zymujemy listy: ,,Nie mamy 
płotków — nie możemy bie
gać'1. „Kto nam zrobi tor 
przeszkód" itp. Wydaje sie to 
śmiesznym, a jednak n'estety 
tak jest. I najwyższy czas z 
tym skończyć. Młodzież szkol
na dała piękny przykład, że 
można we własnym zakresie 
zaopatrzyć się w wiele ele
mentów sprzętu sportowego i 
urządzeń. Warto, by zrzesze
nia skorzystały z tego wzo
ru, aby j one zajęły się współ 
zawodnlctwcm w budownict
wie obiektów i urządzeń spjr 
towych.

Radzimy zwrócić się do ta 
kich nauczycieli i działaczy 
lak: Dworzecki, Radecki, Za 
krzewski i innych, którzy ma
ją już na swym koncie poważ
ny dorobek i niemniejsze do
świadczenia. Podzielą się ni
mi chetnie. <S.)

wodnictwa nastąpi dopiero w 
końcu bieżącego roku. Już te
raz jednak można powiedzieć, 
że wyniki współzawodnictwa 
w naszym województwie są 
dobre.

Współzawodnictwo między 
powiatami przerodziło się w 
prawdziwą walkę o nowy 
sprzęt sportowy, o każdy 
obiekt. Nic też dziwnego, że w 
walce tej padają rekordy — 
rekordy wytrwałości pracy, 
młodzieńczego entuzjazmu i za 
palu, chęci zaoszczędzenia jak 
najwięcej pieniędzy i stworze 
nia bazy materialnej dla dal 
sze’o rozwoju sportu wśród 
młodzieży szkolnej.

— Młodzież przygotowuje 
się do udziału w harcerskich 
igrzyskach letnich — mówią 
nauczyciele — wskazując na 
wykonany przez nich sprzęt, 
na nowe boiska do siatkówki, 
kozły do skoków itp.

Rozwinięciem budownictwa 
sportowego silami społeczny
mi, młodzi sportowcy zapew
niają sobie jak najlepsze wa 
runki do treningów, oszczędza 
jąc jednocześnie poważne su
my pieniężne.

W województwie bezapela
cyjnie prowadzi powiat człu- 
chowski. Na 67 szkół, do 
współzawodnictwa włączyło 
się 57. Mimo, że zobowiązania 
są poważne i uprzednio wielu 
nauczycieli i działaczy miało 
zastrzeżenia co do ich realno
ści, już teraz notujemy dwu, a 
nawet trzykrotne przekroczę 
nie nakreślonych planów.

Ogółem w człuchowskim 
wykonano już około 5 tys 
Przyborów i urządzeń. Na 12 
zgłoszonych — młodzież tego 
powiatu zbudowała 8 małych 
stadionów, obejmujących: bie-

Sportowcy polscy stoją w 
przededniu wielkiej imprezy 
sportowej — II Ogólnopolskiej 

Spartakiady. Odbędzie się 
ona od 17 do 25 lipca w 
Warszawie i we Wrocławiu. 
Zasięgiem swoim, liczbą ucze
stniczących zawodników i pro
gramem obejmującym czterna
ście podstawowych dyscyplin 
sportowych prześcignie wszyst
kie dotychczasowe polskie im
prezy sportowe.

W pełnym toku znajdują się 
organizacyjne i sportowe przy
gotowania do Spartakiady. Ce
lem przygotowań sportowych 
jest nie tylko podniesienie spra 
wności czołówki sportowej kra 
ju, lecz również wytworzenie 
olbrzymiej lali zainteresowania 
sportem i kulturą fizyczną w 
najszerszych masach naszego 
społeczeństwa. Niewątpliwie u- 
powszcchnienie sportu nieod. 
łącznie związane jest z wynika 
mi rekordzistów Polski i mi
strzów sportu. Ich osiągnięcia 
są przecież najlepszą zachętą 
do wyjścia na bieżnię, uczestni 
ctwa w pierwszym kroku bo

kserskim, czy w wyścigu kolar 
skim dla niesklasylikowanych.

Toteż odbywające się obec
nie mistrzostwa zrzeszeń spor
towych, które wyłonią uczestni 
ków Spartakiady, przebiegają 
i przebiegać powinny nadal pod 
znakiem walki o ustanowienie 
jak najlepszych wyników, re
kordów życiowych, rekordów 
kół sportowych zrzeszenia, o. 
kręgu czy kraju. Mistrzostwa 
naszych związkowych zrzeszeń 
sportowych, w wyniku których 
wyłoniona zostanie reprezenta
cja CRZZ na Spartakiadę oraz 
mistrzostwa, CWKS, Gwardii, 
AZS, LZS, Startu (rzemiosło i 
Zrywu (szkolnictwo zaw.) są o- 
becnie decydującym ogniwem 
przygotowań do Spartakiady i 
na nich powinna skupić się

Nowy rekord 
Firewicza

Znajdujący się od dłuższego 
czasu w dobrej formie dysko
bol Firewicz (Kolejarz Biało
gard), w ub. niedzielę wykazał, 
że jego rzuty treningowe w grani
cach 45 m (I) nie były dziełem 
przypadku. Firewicz ustanowił bo
wiem nowy rekord województwa 
dobrym wynikiem 43,40. Rezulta
tem tym zawodnik Kolejarza zdo
był I klasę sportową oraz miejsce 
w pierwszej dziesiątce dyskoboli 
polskich w br.

Dobre wyniki uzyskali również: 
J. Młynarczyk w rzucie oszczepem 
kobiet — 33.53 m, Hajncel w bie
gu na 200 m - 27,1, 2) Dunat 
(LZS Białogard) — 28,7.

Dla uczczenia 
22 Lipca

Jako jedni z pierwszych w na
szym województwie, zobowiąza
nia dla uczczenia 22 Lipca, wśród 
sportowców podjęli LZS-owcy z 
gromady Porost i z Bobolic (pow. 
Koszalin).

4 bm. sportowcy z Porostu wy
siali do Rady Powiatowej LZS 
meldunek następującej treści: 
„Na cześć 22 Lipca i 10-lecia 
powstania Polski Ludowej zobo
wiązujemy się: pomóc Gminnej 
Radzie Narodowej w remoncie 
świetlicy, przeznaczając na ten 
cel 40 roboczodni, pomóc pobli
skim spółdzielniom produkcyjnym 
w sianokosach i żniwach, przezna 
czając i na ten cel 40 roboczo- 
dni".

W dzień później, sportowcy Bo
bolic, zrzeszeni w ludowym zespo 
le sportowym uchwalili: przepra
cować 120 roboczodni przy re
moncie miejscowego stadionu, 
oraz 240 roboczodni przy remon
cie basenu pływackiego.

W obu wypadkach, sportowcy 
wezwali do podejmowania podob 
nych zobowiązań młodzież sporto
wą całego powiatu koszalińskie
go.

Apeluję do wszystkich działa
czy, aby zastanowili się nad za
gadnieniem wychowania piłkarzy 
na dobrych sportowców. Chciał- 
bym, aby mój list był początkiem 
dyskusji o brakach i zaletach po
szczególnych drużyn. Trzeba jasno 
wytykać sobie błędy, dzielić sie 
doświadczeniami. Pozwoli to unik 
nąć wielu nieprzyjemnych ząrzy- 
tów i incydentów na boiskach, 
wprowadzić na nie atmosferę 
prawdziwie sportowej walki.

J. K.

13 czerwca 1954 r. rozpoczął się Ili Ogólnopolski Wyścig Ko
larski Dookoła Warmii i Mazur.

Na zdjęciu: kolarze na trasie wyścigu.
(Foto - CAF)

ZACZĘŁO się. od zobo
wiązania podjętego dla 

uczczenia II Zjazdu 
PZPR. Wraz z całym narodem 
wielkie to wydarzenie pragnę 
li godnie powitać sportowcy 
czkol. Z inicjatywy Powiato
wego Ośrodka Doskonalenia 
Kadr Oświatowych (PODKO) 
w Szczetinku, młodzież tam- 
'cjczych szkól wraz z nauczy 
c'elstwem zobowiązała się 
'••ykeiiywać we własnym za
kresie przybory i urządzenia 
do ćwiczci’i sportowych.

Robota poszła szybko na
przód. Młodzież pracowała 
chętnie, toteż w krótkim cza 
ste powiat szczecinecki we
zwał do współzawodnictwa po 
zos'ałe powiaty naszego wo
jewództwa, a w kilka tygod
ni później, z inicjatywy 
WDDKO, soortowcy szkół na 
,--zrgo okręgu wezwali do 
współzawodnictwa wojewódz 
two wrocławskie.

’.7 t»j chwili trudno powie
dzieć, ,które z tych woje
wództw prowadzi, gdyż podsu 
mowanie wyników współza-

Piłkarze klasy B 
przed II rundą mistrzostw

Zwvc’Qstwo Śliwy
W Ma aiŁżch Łaźniach roze- 

grano XIII rur.dt międzynarodo
wego turnieju szachowego. B«pre 
Tcntant Polski - śliwa od , ósł 
’A/cicsb.-.o nad Hodźą (Albania). 
Stahlberą (Szwecja) rwycięM 
Palmassono (Islandia). F’ł«© (CS?.) 
wygrał z Uhlmannem (NRD), Cio- 
caltea (Rumunia) zwyciężył Basy- 
ouni (Egipt), Kluger (NRD) rwyeię 
żyt Pedersena (Don a). Partia Ścj- 
tor (Rumunia) — Szabo (Węgry) 
zakończyła się wynikiem remiso

wym, Pozostałe partie odłożono.

Najważniejszym dniem dla kaź 
dego miłośnika piłki nożnej jest 
niedziela. Czeka się na wynik 
spotkań, typuje, oblicza, każd’ 
pragnie, aby „jego drużyna" od 
niosła zwycięstwo. No. w Koszali
nie. Któż z mieszkańców naszego 
miasta nie chce, aby jedna z 
miejscowych drużyn awansowałc 

do III ligi?
Tak Spójnia jak I Gwardie 

mają poważne szanse na a- 
wans. Przyznam się szczerze, 
że drużyna Spójni ostatnio mi 
się nie podoba. Na me
czu z Unią Połczyn i z Kolejarzem 
Darłowo, zawodnicy tej drużyny 
kłócili się międz' ">hg. rT«sta 
braki w tech-re prć*--—"'; r>~d- 
robić brutalną gr-. Sn
też wypadki, że ttą- n.y .rn.-ą? 
zowd.-iko 'potyka su- oo.‘'y». 
wierzo-e.ii w .Bal.yk." ,ub ’.eż pi 
janeąo m ulicy.

A ">oj~eć na drużyrę tto.-'ul 
MHd.i cnło-"“, m' S’q się jor""ze 
wii'e u; vć, cle g’nja onM'"* 
twor .g zgrany '-o'ż-ński kol*k- 
tyw. D uży-a Spńjni po /inna tez 
wziąć przykład z# swych r".erw.

‘"hcic b'm, żeby n: karze zdu
mieli. iż 'a.n, młoiniKom piłki 
nożnej, 'ch •ympaty/com i g-y-^cym 
zwolenn'kom chodzi n * tylko c 
z vycięs‘wo. Rzecz jas' a, przy'°- 
rr nie jos'. og'qdać s"«c«v , "w»- 
go" ze-poł ■ Ale s■•kr*» też su're 
sowi nie ówny. Zwy''ęsb"o “ac 
Kolejarz-in Darłowo było wtaśn'® 
tak m „tukcctem" dr"aiej j-Ao 
Śti. Ci’C“n-'-, oby , ra'zo" drużyny 
na boisku zach'”wywaty sę rr 
.■pertowem”, a1-/ zawodnicy lak 
podczas rpotkań jak i w ł»cir 
yrywa'nym ś»iccili nrz^k^dem. 
I wtedy będą oni r-i*li jcs»cze 
wl*c»j "wol'-mkóv. sport pozyrka 
j»s«ez8 więcej nitodzcży i star 
szych.

Warto się nad tym zastanowić


